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A dm iinstracya otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-ej wieczorem.

D Z I E N N I K  K I J O W S K I

P I S M O P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N I  i L I T E 3 A C E I I .

mies. kwart, póirocz rocz 
FBENUMERATA: W  kraju  1 . -  3 . -  6.— 1 2 .-

,  Za gran icą 1.50 4.50 9,— 18.—
Za z m ia n ę  a d resu  3 0  k o p .1

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego  m iejsce 
przed tekstem  1 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
coeony raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza pe- 
titov.rego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane"

wiersz petitowy lub jc-go miejsce 1 rb.
Numer pojedyficzy 5  kop.

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Admlnistracya.

Ś.

M A U R 9 C 9 B O R M A H N

Prezes Zarządu Tow. Akc. Zakładów Mechanicznych BORMANN, SZWEDE i S-ka
zasnął w Boga w Mentonie dnia 14 lutego r. b. n o w .  st. 

o  czem zawiadamiają, wy.*aż«jac ż a l  serdeczny po stracie zacnego zwierzchnika,
es! P r a c o w n i c  ' K i j o w s k i e j  R s  p r e z e s i  t a c y  i  w i p o m n .  T - w a .

t 7653
P.

T c  m a s a  A d a m  H a l i c k i
G łó w n y  In s p e k to r  T o w . U b ezp . „W oLca11!

zmarł d 29 styczni* r  b., w  wieku lat 54. Ezsportaeya zwłok 
i z wileńskiego dwerćs. kolejowego do kaplic * na cmentarza Rossa, 
odbył się w czw artek u. 31 StyeznL o g. 4 i pół po poł. W  nie­
dzielę dnir 3 lutego r. b. c godz. 1 i pół po poł. odbył się pogrzeb 

f na tyrrz cmemarzu, o Czem zawiadamiają krewpv :h. przyjaciół, 
kolegów i znajomych Ż o n a , S io s t r a  i S y n .

Wszystkim, którzy oddali ostat­
nią posługę 764R

s f t>. 
STAlliSŁAWOWI

Przyborowskiemu
ukochanemu naszemu synowi, 
mężowi i bratu, składa serdecz­
ne podziękowanie w  głębokim 
smutku pozostała kfOBZIHA.

L e o z n . d e n ty st*  Kreszcz, 40 usuw 
zęb. bez bólu, p iom b, zęby sztuez., 
bez spręż, repar. w cią ju  3 g. 7644

Ie o t  d o  s p r z e d a n ia  piękna obo­
ra zarodowe rasy „Ost-Fryzyj- 

skiej* czarno-src-kuc bardzo mletz- 
Ine, w  Całości 10 krów i 1 buhaj 
Iz młod-ńeź, lub pojedyńezerai sztu­
k a m i Krat—n*“,j«l u .  podoi. gub. 
K Wisłocki. 7422

noc lipcową’
T e a t r  M i e j s k i .

Teatr Polski Sala K i l  „OpiWflf t lW $ M
W e z w a r łr k  dm. 7 -p o  ln te p «  r . Ir. P r z e d s ta w ie n ie  bene>  
b t o s e  a r t y s t ó w  i a r t y s t ę *  T e a tr u  P o ls k ie g o . O sta tn i ery.

•‘lian,0** Władysławy Oraon - Sosnowskie;
„ICH C l WORD’*

kamedy* lS  3-ch akiach z prologiem i epilogiem Gabryeli Zapolskiej 
Szrzegćły w piógrattacb. Ceny miejsc podwyższone.

Początek o godzinie 8 m 15 w.

iTpieTwr5ó̂ ««.goS5y p. Wandy Siemaszków?]
znakomitej artystki te itru L w oyskego

, 1 )  sztul a w 3 akt. Bolesła­
wa Gorczyńskiego.

Gt. reżyserSK. T aterk i*  s r ic z . Sekr. Teatru M. B o g u s ła w s k i.

B y rek o y a  
M. T o p » r  -  B a g r o e a ,

Dziś dnia 6-gb benefis zatyerki małej kasy A. S7.KLAR0WEJ ęo raz 
4 ty, przy zupełnie nowel wystawie nowa opera „U-*! n a s z e g o  i y -  
c la ai. Biorą udział (według alfabetu rotyisk’ :gc) pp.: k  sielcwsl a Saen- 
ha;, Janst; pp, Btajnm, Leticzewski, Moczarem, Po'ajew, Ułuihamzw i in.
1 o trą tek  o godzmic 8 ej wieczot r*«r jutro dni. 7 g > utego p r 
raz ,9, nowe detegrarył „M ad am e B u t te r f ly ” (Ctio-Czio-Sac) W  p ią ­
tek an 8 go ( .Ż y d ó w k a " . W  sobjtę dn. 9 lutego po raz 6 ty „D ni 
n a s z e g o  ń y o ia ” .  W  uedzielę dn. 10-go w południe po cenach "golnie 
przystępnych przedstawienie uczni kursów b. art, opery włosk. W ' Kru- 
Żjllnej pjwy u-efiate ant. --o. k-jow. wvst będzie l) j s a ł k e ”  u  aktł
2 „ C a r m e n ”  (3 akt.) 3) „ F a u s t ”  (5 akt 1 <u „ R ig o le tl  o ”  3 Eakt) 
t aceny z opery „Samsnn i Daiila" Rom«o i Julja*, „ Pajace', .Królewska

wieczorem no cenach zwykłych „ E u g e n iu s z  O n iey iu ”.  
B i l e t y  d l  jp*zwtttł- przedstawień .  nabvwać n_jżna. WfetOtce od. udzie 

beoeiw L. Zlnowjewa wyst wioną będzie po raz 1-jzy po wznowieniu 
op. „ P r o r o k ”  muz. Meyerbera.

T e a t r  „ S o f o w c c w ” .  m „  ft
IH ś po raz 3 e, Mm, 1) „ S z y n k a r k a ”  w 3 eh _’kt. 2) „ L o z a  Nr S‘«
' i s o .. ’ akt PoCzątec o g 8 wlecz Ceny zwyczsjne. Bilety na­
bywać można. We czwarte, do. 7-go lutego po ra- 31 „ D o b r z e  .„kra 
jo n y  f r a k 1 W piątek d. 8 pożegnalny btneft* M. ?**£ b i is  po raz pie<- 
wszy kom A. Dodja „ S a p h o ” w 5 aktach. Rolę Fanny Legrand wyk. M. 
Zwirbhs. W sobotę dn a 9 , S t a r s z a  m iło ó ó « . w  niedzielę dn. 10 
w  południe po ra: ostatni „ O d ir n t n a  s t r o n a  z ^ o is 11 Benawmte 
V toniedciałek dn'a 11-go Ju e io  bjnefis suflerów A Goldtiera, K S i­
wickiego i pomocników reżyserów S. Krajew* i M Mie.emtwskiego 
O sztuce będzie osobne zawiadomienie. W “zwartek dn 14-go lutt go 
przedsta ./ien e na rzecz utrzym-n a nocnych dyżurów nrzy T wie pomoc 
ników lekarskich. O sztuce U dzie osobne zawiadomi«tie. W p óbact 
„ C z e k o la d o w y  i o ł n i e i  z ”  kom, * 3 aktach „W ojnę
Tołstoja. Bilety na wszystkie przedstawienia nabywać można.

T E A T R
W , N. Dagmarowa
vM ervnzowaka 8)

OPERETKA
UYRERCYA

H. P. LiWSKiSSG.

p
P o k ó j”

Dziś dnia 6 lutego drugi w jsięp  zuak. polst. operetk

L u c y n y  M e s -
a w s s l  Dana będzie królowa opetetek „ C n o tliw a  

Z u z a n n a 11.  R >lę , Zuzanny" wyk. L Mes- 
w jqzyKu polskłra. lutro ^trakcy^ sezonu .aK sięć  

M iczka d o la r ó w ”.  Dnia 9 lutego M e ssa !  , Hrabia 
Luksemburg". Duia 12 go M i-ssa ł „Rozwódka". Da 
14 M e s s a l  „DziewczynKa z lalką Sprzedaż biletów 
w kstęg. Wt. IdziZow. od g. 10— 3 j *d 6 w kasie teatru.

T e S i t i *  A ^ f y s f y c a s i n i y  N i n i a ł u p e .
Direkcya A, KRUCZYNiNA. T eatr Brykinej (były Bergonie)
Wejsc e bez przerwy DBohater Omanu Lodowatego 21 Wystcu p Szum­
skiego i romanse cMpftskle) 3) Dają lakryą. 4t W ystęp p. W jłoszlna 
Początes o g I m 15 Wlecz. Ceny miejsc od 22 k. do 1 r. 50 k. Bilety 
n bwwać. można od ń-et godz. w Dają g go pejęf;s p sz imsk*eao

C y r k  . , H i p p o - ł * a i a c e  M ik o ia j o w s k a  1.
W  środę dnia h-gn_lutego sportow e przedstawienie z udziałem pierw szo 
n ę ln y C h  artystów t art .stek  l p p | « Q c | » | |  O godzinie 10 t j t ł „ | l f „ -  
1 n-ńepszych żonglerów  L B C U S S U l l .  i p r ł W1 !C. W f l l R a :  
1) T o m -* r k  > N iew ia d o m y . 2) Decydująca B s d e r l  K ain. 3) Samar*, 
k o w sk i I A b eeg . 4i K a ise r  I W e s te r h a r d t-S m it . 5j G lo b u s  
1 Ali A c h m e t. Początek o godz 8 i pół w ie c z .;

S a la  K lubu K u p ie c k ie g o .
We czeartek  dn. 7-go lutego Koncert znanecp skrzypka

Wacława Kochańskiego
z udziałem planisty A. TADLEWS((IEGO.
topią. Początek o godz. 8 i pół wiecz.

Fortepian ze składu p. K*rn-
*291

W eśrodę dnia 6-go lutegoS a lu  K lubu K u p ie c k ie g o .

Koncert Wiolon­
czelisty
Początek o godz. 8 i pćł w. Bilety w księg. W ład. Tdz’kowsk:ego.

B. SIRORY.
7290

SALA Ki-UBU KUPIECKIEGO.

KONCERT
W  sobotę dnia 

JULJUSZA
16-go lutego r. b,

w e r t h e j m az n a n e g o
pjanlsty konipoz.
i*otiepiaa fa tryk i B e o h s te jn a  ze składu p. K u h e. Początek o 
8 < pół w. B;lety w frsięgami w t, Idzikowskiego. Kreszcz. 35.

g o  Iz.
7591

S ala  Klubu Kupieckiego. W n ie d z ie lę  
lu te g o

u n ia  10

IConceri Sym foniczny:
Orkiestra <tkltdaiąca się z 70 pracowników fabr. S U e p a n o w e . t>nd ba 
tatą p XELDINA z udziałem śjiew aczki p. SZEWCZENKO-STIEPA- 
NOAOji Początek o g. 8 i pół w. Fottapirn ze składu p. Kerntopfa 
Bilety w księgarni W ł. Idzikowskiego t ’_ 35 i w  d k isó  k o n c e r tu  
w  n *11 K lu b u . 7592

m m m m t  f f i s s s s s s s s s s s s s g s s m  
,|Rada tiospodarzy Klubu Polskiego §

„OGNIWO"
| niniejszem zawiautmia pp. członków i ich gości, ię  w sob o-1 

tę dnia 23 lutego r. b. odbędzie się

C o r o c z n y

K o styu m y nie o b o w ią z u ją c e .
m g j g g g m  M w s m a  a

7608

O g ro d n ic tw o  i n a s ie n n e  g e s p o d a r e tw o

E .  K r f a t e r a  w  K i j o w i e
Kreszezatyk 37 wprost Fundukl, ul.

Ogrodowe, kwiatowe i in* nasiona 
Drzswa owocowe dekoracyjne i in.

R óie wieloletnie, kwiaty i cebulki roślin, Ogród narzędzia i in. 
Katalogri b e z p ł a t n i e .

FISHARMONIE pierwszorzędnych 
MANDOLINY, SKRZYPCE,

I ...........
:h fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI, 

. GRAMOFÓRY i płyty. NUTY najrozmai­
tszych wydań i abonament nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 

G łów n y  a k le d  I n s tr u m e n tó w  m u z y c z n y c h  i n u t

H .  J .  J I H 0 R I 9 E K  w Kij owie
KreSzCzatyk <tt Bel Etage.___________ 585____________Oddział w Baku

JADACYM
polecamy pierwszorzędny

„Wielki Hotel Słowiański
(b . P n la is -R o y a l)  B e a a r a t  ka (P la c  B o h d a n a  C b m ieln io k ieg n )
przebudowany przez nowego właściciela. Dzierżawca P. BOBRUSOW.

90 zacisznie urządz. numer, nd I do 10 rb. za dobę.
T e le fo n , w a n n y , w in d a , d o s k o n a ła  k u c h n ia , w z o r e w a  p r a l-  
n ia . F ry z y e r . C rystoA ó  i p o r z ą d e k . Komlsyoner przy wszyst. pociąg, 
y i g r *  • Opowiadaniom dorożkarzy proszę nie mierzyć.

ł£ K A L O D 0 N C
ZĘBÓWNiezbędny KREM i ELIKSIR do

Utrzymuj 3 z^ b y  biało, c z y s t o  i zdrow o*
IŻądrć wszedzlei

F i l i a  K i j o w s k a  s-t Petersburskiego Towarzystwa

„Bracia I A. L. Ls|fert“
Kijów, Fuuduklejowska Na 29.

K o sty u m y  m a s k a r a d o w e , te a tr a ln e  I d em iS a . polrca dc wynaję­
cia w wielkim wyborze. Wykonuje najrozmaitsze zamówienia na kostyu­

my maskaradowe. 7570
— —  W ysyła  na p r o w in c y ę . —— ——— ——

W m a ją tk u  „ N o w a  -  C isb l a* 
------------  S  BERINGA ■

sprzedają się do zasiewów

NASIONA
f i  U s i a ć  pierwszej generacyi z 
U W IC O  orvg.iialnyeh nasloi , , I L  
g o w o ” (3val6i) po cenie 1 rb 40 
kop. za pud.
f l u i i a c  Pierwszej generacyi „ Z ło -  
U W IO O  ty  d e iz o z * ’ (Svalóf) po 
1 rb. 40 k. za pud,
O u i i o e  dru<?ie* generacy- „ S t r o -  
U W I u o  w t ”  (Hiłanstedt) pocenie 
1 rb  30 kop. za puć Loco st. Ho 
lendry P. Z Dr. Ż, Nowe worki po 
40 kop. za sztukę. T?Oq

ODstalunki należy adreśowtć: pocz­
ta San norodek kij g , pow. berdycz. 
biuro Cukrowni .Nowa Grobla*

D-r Ernest (ostrowski 7559

p o w r ó o ił .  Chor. skór., erg  p łc , 
wener. Fuadukl. 62 m. 2. 9—10 i 5 -  8.

M C O  t i l H I l C ’ ! !
H a u  s i i f i i f i r r a n

70 °.’o

& i

f t t

w

ROSYJSKIE TCW/1RZYPTW0
..PewacilioB l-ffo Elektiyczoa"

Oddzłaf K ijo w s k i  
Prdrezna 17. =  Telefon l0-$4

Ż i r ó w l t l  n a b y w ra ć  m o ż n a  t a h i«  
m a g a z y n a c h  p o w a ż n ie js z y c h  

o d p r z e d a w c ó w

NOW^ WIELKA KESTAUPAOYA

iteON D OR
Lutersńska Na 2, róg Kresrczatyku.

PODCZAS OBIADÓW i KCLACYI

— -  przygrywa prawdziwa rumuńska O R K I E S T R A - - - - - - - -
pod batutą skrzypka wirtuoza ONUFRIESCO 

Pzzy restauraeyi gabinety i s a k  zamówień. Sala bilardowa. 7657

Skład koronek Kijów, róg Lute- 
raósiciej i F.resr- 

Czatyku Jó 29.płótna i bielizny H j g g g j

Firma egz. od r. 1882. Telef. Jfc 11-57.
Płótna jarosławskie i kostr nskie. Bielizna stołowa i pościel najlep­
szego wyrobu w Rosyi. Bielizna męzka, damska i dziecinna. Wyprawy 
ślubne gotowe i na zamówienia, a ia łe  b a w e łn la a c  tk a n in y  l ib c y k  
M ero zt h . Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe 1 automatyczne. Koronki, haftyripończochy, prześcieradła i ręcz­

niki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziaiów nie posiadamy.

Wielki wybór. Ceny ściśle uaiarkowa: ie i stałe.
Kijów, rćg freszczatykii i Lufarsńsklej N  29, d. Popowa.

W ejście frontow e od Kreszczatyku. 7559
Cenniki na ws .ystkie towj.ry wysyłamy na żąd irie .

W I N N H C A
313

„D alnranlka KI-prenum natę
innrnklego** przyjmują

 I
Jampol - Wołyński

Prenum eratę 
i r D z I t iM H ik a  K ! | o « r s k . la

przyjmuje

KsljirJi.Pl)tenkOWSkiS3C|p. N iu ^ s ta w  ŚwięcH

Jła teatrze wojny.
Dy< 1 tkacya wojsk walca ą^ych.

W  działaniach wojennych obu stron w al­
czących nastąpiło chwilowe zacisze. P odA dryi. 
nopolm, Czzialdżą, Bjlairera i Jantną, stoją 
przeciwnicy i jrk gd jb y  zbierali siiy do ostate­
cznej walki — czekają Sądzimy, iż na czasie 
jesz rzucić okiem na dyzlokacyę o»u armii na 
teatrze oprracyi wojennych; wiadomości które 
nadchodź ły w ostatnich tygodniach deją bo­
wiem mozaość dość ścisłej oryentacyi.

Na linii cz»taldżyjskiej sto^ą korpusy tu­
reckiego n.zamu i, 2 i 3. tudzież 1, 2, i 3 ker 
pus redyfów. Czwarty korpus, który poprze- 
d iio  Dyl do armii czatałdżyjakiej włączony, obr­
onie srmcdzieln e operuje na prawem skrzyd'e 
armii bułgarskiej. B iższyeh szczegółów tej ak- 
cyi dotychczas brak.

Foniewai korpus w armii tureckiej, liczy 
około 30 tysięcy ludzi, przeto liczbę żołnierza 
tureckiego pod Crataidżą mętna określić na 
175,000— 180,000.

Ze strony Lwiąrku bałkańskiego obozują

pod Crataldżą pierwsza i draga armia bułgar­
ska, tudzież posiłki serbtkie, których liczba dla 
braku szczegółowych wiadomości, nie da się 
obecnie określić. Prócz tego rozlokowany w 
w Uzun Kupi ii rezerwowy korpus bułgarski 
został w oslatuich dnu ch podzielony; jedna 
dywizyą u lala się pod AdryanopoJ, druga 
wzmocniła szeregi armii pod Czataldżą.

Na półwyspie Chersanesu i na okopach 
Bulairu znajduje się 80,000 turków 1 tyleż wojsk 
związkowych. Liczby te »tr?e wzrastają, i a- 
równo bowiem turcy, jak i związkowcy wciąż 
przerzucają do tej części teatru wojny nowe 
posiłki.

W Irasidzie i Pandcrraie na połud tiowem 
wybrzeżu m irza Mara-ara oraz w azjatyckiej 
części Konstantynopola, Skutari, stoją wciąż 
kompletowane prrez idące z Małej Azyi świeże 
wojska rezerwy tureckie. Liczyły one przed 
dwoma tygodniami 50.000. Obecnie Łczba ich 
musi być znacznie większa.

I od Adryanopoletn oblegająca armia bał­
kańska, którą dowodzi gtnerał Iwanow, składa 
s.ę z 4 stibso ch  1 bulgorsk cF dywizjń 1 skom- 
bincwancgo kor; mu kawaleryi. p, ócz tego 
okoio d. 6 go lutego n st. przybyły j/Cd AJrya-

Od Administracyi,
Dla KdafiąRaleaia prenamer „Crlca 
alka K.tjsw*t:icf»u aabyCim aa w i-  
raakacb aajdagsdalcjłzyeh kslążrk 
aiezbądaySh w  kaidyai d r a i  p ils ­
kim, perużaadelUmy się i wydawe* 

[■ I I adatępujemy

po conio zniiiopc]
w ylętsala tyłka l i t ty m  p n n * e  a 

I t n b .

DZIDĘ POLSKI
D-r? F eliksa  Konscznego.

2 tomy, 30 IlustraCyi Ulnićza, duża 
ap FslckE z padzlalew as « * »  

w idztw a. C n i  dla ptaaam t ?ata iw  
.b i l i i r ^ a  Kijew ■'leg#'’!

—  R b *  C k o p *  6 0 * —

(w ozdobnej aprawie)

=  K r a k ó w  ~
Rys historyczny do połowy XVII w

R b .  3 , 
fO tm  k a lęg a ra fea  rb* I ) .

( W  Mdsbae] sy n  wir)
Na prew isS y t wysyłamy za **!!£» 
»!■ » s l ( I < ł> n l t a  katJ liw  pjrę 

•?łk?i

nopcl: druga dywizya bułgarska z Uzun Kó- 
piii oraz trzecia dywizya serbska z Bizłogrodu.

Z iło g a  oblężonej twierdzy składała się z 
70 batalionów, ezyli 56,000 ludzi, i 4,000 żoł­
nierzy anatolijskieb z armii Mabmuda-Muktara- 
taszy, którzy po porażce ped Kirk-Kilisse do 
Adryanopola się scbromli. Obecnie liczba za 
łogi nie przenosi 30,000, walki bowiem i epi­
demie przerzedziły szeregi tureckie.

S.ly greckie skupiły się przeważa.? Dod 
oblężoną Janiną, Znajdują się tam 2, 4, 6 i 8 
dywizya. 1, 3 i 7 dywizya obozują w  Saloni­
kach. 5-ta wreszcie rozlokowana jest we Fio- 
rinie i odegrywa rolę rezerwy.

Serbskie wojska znajdują się w kilku 
miejscach Pieiw szt morawska dywirya króle­
wicza Aleksandra obozuje w Monrsterz?, pierw­
sza dywizya D rycy— w Skoplje i Prilepie. Tam 
też ześrrdkowały się diuga dywizya T im ccia i 
pierwsza dywizya dunajska, tudzież świeżo 
utw^rz^na posiłkowa dywizya wardarska.

Z foazczególaych oddziałów serbskich: 
korpus generała Jankowicza, składający się z 
drugiej dywizyi morawskiej, optiuje w okolicy 
Kaikandelen.

W  E b-ssanie, Dlbrse, Tirano i Durazjo 
obozują tylko niewielkie załogi seibskie. 2-a

dywizya Deyny i i-a  dywizya dżuroadyjska 
wspierają wojsko czarnogórskie, oblegające 
Skutari.

Wreszcie korpus generała Żywkr - icza 
podzielony jeat na trzy części, W  Mitrowicy 
stel druga dywizya dżucaadyjska, w Prysztinie 
dywizya kosjowska, wreszcie w  Sandżaku —  
brygada jaworska.

W ojska czarnogórskie a  ilości dziesięciu 
brygad są skoncentrowane pod Skutari. T y l­
ko jedna jedenasta dywizya obozuie w Dja- 
kowie.

Jest w ie w ie  O fe ru ją c y  luzem korpus tu­

recki gine^sla Dżawida-baszy. Ma on opero­
wać w pobliżj Jąnir.y pomiędzy Premeti i Be- 
ratem.

Oto jest w ogó'njch zarysach ayslokacya 
wojsk obu stron walczących, jsk ją określić 
można na poustewie dotychczasowych wiado­
mości. Dalszy ruch ich i k mcentrowasue od­
bywa się w  daócb najważniejszych punktach 
trackiego teatru wejny: pod Buiaimn i pod
Cżataldżą. Obecna cisza da się wis śnie w y­
tłumaczyć tem, iż obie strony walczące śpieszą 
skupić w wym enionycb wyżej daóch „klu 
ciach* do Carogeodu możu^iie witlka liczbę 
żołnierza. M*

 N.

A l a r m y  w o j e n n e .

Konferencyi nmb-isadorów w Londynie wska 
tes wyjazdu jednego z uczestników zawiesba swą 
uracę, nie załatwiwszy sprawy oznaczenia granic 
Albanii. W edług zapewnień, otrzymanych przez 
Ag. Rentera z kół dyplomatycznych londyńskich, 
w tej sprawie przeciwieństwa między A urro-W ę 
grami a Rosyz są nadal wielkie i do żadnego po­
rozumienia nie doszło. Ausiro-W ęgry obstają przy 
żądania, aby w obręb Albanii weszły miejscowości 
Skutari, ipek, Prizren, Dj ;kowa. Dibra, Konica i Ja- 
niaa. Przyznają wprawdzie, że w  okolicach Ipeku 

Prizrenu m ożn.by zaprowadzić pewne moayfika- 
cye, ale wsk_znją na to. że więcej już granic Alba­
nii okroić nie można, bo i ta* już z ogólnej liczby 
1,200,000 albańczyków jednr trzecia pozostaje poza 
obrębem tyce granic, gdy wewnątrz tych granie 
wszystka ludność jest albańska i niema wśród niej 
żadnych słowian.

Położenie jest poważne i trudne. Ale według 
Ag. Reutera, nie należy przewidywać zarstrzenia 
się przeciwieństw. Poza Ansr*-yą i Rosyą bowiem 
uwydatniają sfę potężne wpływy pokojowe i uda 
się zapewne jeszcze znaleźć rposób uregulowania 
sprawy spornej, z którym będą mogły pogodzić 
się oba przeciwne mocarstwa.

Dziennik „Librę Parole* donosi 2 Londynu, 
że sytuaćya międzynarodowa z powodu zataign pe-
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■■*day Rożyą i A ustro W ęgrami o Albanię st*ła 
>1̂  bardzo krytyczna, 1 rokowania prowadzone na 
konfr r rncyi ambasadorów zupełnie się nie po 
(Wiodły.

Z prasy

Z W iednia donoszą' Obiegają tu pogłoski, że 
na niedzielnej wspólnej radzie m in'itrów  Stwier­
dzono potrzebę nowych nkkłs łów  wojskowych, 
a doycbc rasowe środki ost.oznrśct nie nogą być 
Cofnięte.

~vt

Sprawy bałkańskie,

Dwie miary.
„Słowo* zwraca uwagą na metody walki 

praktykowane przez Litwinów w stosunku do 
prusaków i do nar.

„Litwini p rjscy  uważają aię za — prusaków. 
N'e brak tam * ?i litewskich p t  m, ani organizacył, 
ani nawet *tronniCtw politycznych, ale wszystko to 
jest : ducha -  pruakie I umlerrją twoIt Ci lit. 
wini. Umierają w zgodzie z losem, be: Szamota­
nia się, bez protestu, z niezamąConr pogodą, r-oina- 
Ky powiedzieć: z i śmiechem. Są bowiem doako 
nałyral ł**ryo. irai r rusk.eL, a tylko z nałogu md 
wią po litewsku, Ale jeszcze Jeps ym patryotom 
pruskim, Łakatystnm, wydaje sie ich zanik za per 
w olsrt ód“b n  "o in. ostatnie strzępy praw, aby Cał­
kowity zgon ich przyśpieszyć.

„Polacy z Wielkopolski, w alcz-cy o w!.«sn« 
prawa narodo we, podjęli próbę weiągmęd* ich na.

Tajemnicza m isya Hakkl-baszy.
„Beriiner Tajeblatt* donosi, iż Hakki-ba- 

sza, były wielki wezyr turecki, w drodze do 
Londynu porbzumiewał s ię 'w  Wiedniu jedynie 
z a n b a s a d ą  turecką. C d  jego podróży do tych-' 
czas jest neznany. , . *

Turcy zapewniają, iż celem owym nie jest 
przedłożenie nosrycL propozycyi pokojowych.

N Londynie HaLki-baszn miał się noro- 
zumiSwać z Grey'em i końfereaeyą ambasado.
rów. “ P o rta  uw aża, iż odpow iedź jr i  n® notę;' , - _ ■ > .  , .•u" „  ‘ . .  TzSoelipa, aby wręćżyć ją samemu królowi. Nic do-

“■ ' stanów ,ć może po Jsfa - ^  puazczonu ich or^eri « bljęze królewskie, a dpbry

jlitewŁKi, litwir i wciąż redw ują  petycye do władz 
ćeŁtralnycb. Slą, js« p. Rómer mówi, „potulne 
nąodły o sprawiedU^’Ośća. Śą me znużeni w opty 
mjzmie. Ufają,, jak dzieci. Przed laty kilku — a 
J»j to to już po dziesią.Lach różnych petycyi, jwień- 
«zcnych nu^pawodzęnicm -  zawieźli prośbę do

dla aalS7ych rokowań.
Z  Paryża komunikują wiadomość nieurrę- 

dow t , L» Hak k i basza poruszy w Londynie sota- 
we KoweiPirf Lońcewego-punkiu kolei bagdadz* 
kiej, W  sferach paryskich panuje z tego po­
wodu zaniepokojenie. Podjęcie kwestyi tak nie- 
bezpiecznej mogłoby naruszyć zfed ę .mocarstw

^Temps* pisze: Rozpaczliwy środek, któ­
rego ima się Turcya, nie może Uczyć na pa- 
wodzeni e. Dla niej samej wszczynanie w* 
d l wili obeert-j sporów na temat K ow eitn i koi 
lei bigdadzkiej jest rzeczą wielce niebezpiecz­
ną^  Jfiej^iałęży nrepokoić opinii publicznej, do­
statecznie naprężonej z powodu nieudrnej mi- 
ayi księcia Hobeclchc i gwałtownego zbrojimia 
aię Niemiec

Okrucieństwa wojenne.
Dowódca albańczyków derwisz H ic a  wy 

stosował do redaktoi a „Neue Freie Presse* na 
stępujący list, w którym pisze:

„Okrucieństwa, jakich Serbowie dopuszcza­
ją  aię w  Aibanl , odbiły się gromkicm eehlera 
■y pras,? europejskiej. I oto niedawno królew­
ska agenc/a serbeka w Blałcgrodzie uroczyście 
zaprzeczyła wiadotnościoin o  gwałtach i naduży- 
eiaeb jakich medys :ypilnowana armia dopusz­
cza aię w  20 t a  stuitefu. My zaś k, iteęorycz- 
nic stwierdzamy, iż za.zuty owe ,-ą, nteatetyi 
aż nadto prawdziwe. Rzezie w W eriłeWiczyj 
Lumie, morderstwa na ry~ku w Ochrydzic i 
Strudze są to czyny, które nawet ludność bul 
garsfcą przejmują odrazą.

Pomimo zaprzeczeń białógrodz kiego biura 
praay, czyny pozostają czynami.

W  londyńskiej izbie gmin unionista Gui 
n-ss interpelował E G rey’a w snrawie nadużyć. 
Spełmanvch przez armię związkowców. G rey 
odpowiedzi. 1, iż prztif ukończeniem wojny nie 
podobna faktów tych stwierdzić.

Deputowany Guiness zapytai powtórnie,' 
czy sekretarz stanu nie mógłby w tej sprawie 
zwrócić aię do rządów bałkańskich, na co o 
trzymał odpos.edź, iż kroki te zostały już p-zez 
G rey’a pc czynione, ’ wzamiau zaś otrzymał on 
obietnicę rządów bułgarskiego i serbskiego, iż 
wszelkie nadużycia, które, mówiąc nawirsem, 
spełniane były tylko przez luźne oddziały w oj­
ska, z .s .in ą  odpowiednio ukarane.

Problemat rasy, a wojna bałkańska-
Nie jest to winą jednej rasy— pisze „Daily 

News and Leader*— iż jest przemysłowa, spryt­
na i przedsiębiorcza, druga z ś— milcząca i upar­
ta. Obie są sobie wzajemnie potrzebne i te

drogę obrony konstytucyjnej. Oburzyli aię litw.nl. _ . ■ -» . _
( >ni, prawi patryoci, ta leliby przejść do opoźyeyi0 Ra® 109-^ssów -j przeatw 
Nigdy.- Oni mogą tylko prosić, z p - łrą  ufnością v/ 
śprswledliwóść «w go dobrego króla i Swego rzą 
<Ju,_ I proszą, Odkąd zae~ął być rugowany język

Natychmiast został postawiony formalny } prawosławnej Rosyi, a w kraju Nadbałtyckim 
wniosek centrali —  „o  ponowne postawienieIprotestantyzm dąży do zniemczenia rosyan id o
na porządek dzienny wniosków centrali i za­
rządu, które na zeszłym zebraniu zostały odrzu­
cone, albc pominięte*.

T u  wywiązała się długa, bo do piątej *fc 
dżiny blizko trwająca dyskuiya, gdyż opo; ycyp 
czyniła wszelkie wysiłki, żeby tych wniosków 
nie .doDuśoić do ponownego Dostawienia

Opozycya zwalczała wniąsea zawzięcie/ 
przemawiali pp. Krzywicki, Zapolski i in.

Wnir&ek zarządu przerzedł iednak -i 12 gło 
sami praeci»ko .88 ,j Prrystąi aono więc por ow- 
nie dq wniosków central1' i zarządu, dyskutc 
wanycb na zebraniu ponrzedtuem. Pierw śzyf

Jtazna^ajacy bezwzględnie polskość Tow arzyst- 
wa, drugi wypowiadający się za spolszczeniem 
miast.

Po wyczerpaniu d ysk n yi przez cztertct 
genernliiych mówców —  za wnioskiem centrali

3 tłumieni a wszelkich usiłowań ze s trony  tuby l­
ców do w iększego zjednoczenia 2 R osyą.

Wolni ść tworzenia nr wych wyznań znaj­
duje oczywiście również przeciwnika w Subie­
rze Twierdzi on, że może ona doprowadzić 
jedynie do rozwoju rezonerstwa sekciarskiego 
i da osłabienia wiary i Bardzo gorąco powsta­
je SaWcr przeciwko uwolnieniu ooywatcli ro 
syjskieb od obowiązkowego spełniania obrzę 
rchiŵ  -twierdząc, że prowadzi to jeśli nie do 
odduelenia cerkwi od państwa, to do cddzirle- 
nla państwa ud cerkwi. Oprócz tego, S łb lcr 

-wykazuje, że zrównanie wszystkich wyznań 
stoi na przeszkodzie rozwojowi religijnemu i 
kulturalnemu p-ństwa, wproc ,dz» iąc zamęt do 
pojęć religijnych. Na zakończenie Sabłer twier*: 
dzi, ż< wniesienie tego rodzaju projektu praw-, 
stoi w sprzeczności z prawami zrsaduiozemi

kach narodów bałkaótkich do Austryi. "W ten 
sposób źródło nieporozumień pomiędzy Petersbur­
giem a Wiedniem-znika samo przez się.

„Tąk rozumuje organ austro-.. zgierskiego 
ministerstwa spiaw  zigrauiciinych. Zewnętrznie 
przyzwoite fraresy kryją t" nie tak bardzo przy­
zwoitą treść. Setls deki uraCyi organu kintąyackie- 
gc tprewadza się do tego, Co następuje:- Rs»ya 
mi .ł» niegdyś pocstawy do opiekowania się ch rze­
ścijanami bałkańskimi. Ale obecnie sa oni wotni 
i niepodlegli, Rola. Rosyi skopezpna. Narody bal- 
kańikie mogą obecnie poświęcić się pracy nad 
własnym rozwojem," licżąC się tylko z jednym fa­
ktem: bezpokrchniem sąsiedztwem Austryi, która 
jakoby z wiclkięm raiatercsowanieiB będzie pop ie- 
rs.ła kulturalne tendejacye syroiCh południowych są­
siadów

„Oto grzeczna odt oTu:edż na propozyCye am- 
baśadoi a rosyjskiego. Na Bałkanach powstały no­
we stosunki, 'wol cc których inVrwencva Rosyi 
Staje się zupełnit zbytećzha. A zara-.em znika po­
wód dn scysyl pom,edzy Petersburgiem a W ied­
niem.

„Rzecz naturalna, że to nie odpowiedź, tylko 
prawdziwe natrząsanie się nad Rosyą, _ narodami

król kazał odpowiedzieć: 2e nie dzieje się im źad 
r,_ arzywda, że 'żyszenią ićn nie są uzasadnione. 
.Czykwiecie, jakie to były życzenia? „Aby nauczy­
ciele tu t dcpnsrćzali się gt altów nad litewsklem: 
dziećmi, aby me Szydzili 1 4jt«.wskicgo języka, aby 
me karab ."z* roztuot ę litewską w szkole i poza 
szkołą*. Ufnoić litwłnów j< St prz.cc|eż niewyczer­
pana. Pissą dalej srre petycye. Czekają na’ zmi­
łowanie t giną, giną i e -« ąją na zmiłowanie.

„Tak Cicłu m rą lltwhii pruscy. . A le to są 
wszak rodzeni bracia litwłnów z Kowna, tak peł- 
jayęh animuszu, gdy nach la ją  na pochylone mury 
, c Sk*ugo dworu, czy perskiej : plebanii. Dla?zCgo 
V fam pić widzimy :j MP»ej wojennej ochoty?_Miły 
Boże, dlrczeffo.'1 Gdyż- prusrk  jcat Silny, ąąbercz • 
i  bęzw7glęjiny, a polska leży po<f k*ia~ii fortuny, 
szczęśliwa, gdy m aże oćbron ć  .swój H&asny szczu­
p ły  dobytek., Prawnuk Giedymina rosumie, jąkte 
stadf płyną wsi zańia d i  dusz ązlachetbych. Gd 
waźnie ntakuje ^zaace po’skie, £toryc& cjócz śtły 
moralnej pie breni pic,"ale .a  to zrtna się w pół, 
?r'na się pokotpifc,igińi się w ksbłąk wobec błyszczą 
Cej pikclhauby hi^yżąk„'

kronika polską.

Zgromadzenie więc oświadczyło, że do 
Towarzystwa mogą należeć w y ł ą c z n i e  t y l ­
k o  p o t a c y  b e z  r ó ż n i c y  w y z n a n i a  

p o c h o d z e n i a .
Wniosek zaś o spolszczeniu miast prze­

szedł większością 106 przeciw 86. Z*rząd no- 
•j.y wy Drany został również w składzie propo­
nowanym przez Kierunek polski, w ybrani zb- 
ałrli: Al. S wię*->cbowski. Orłowski, Pcrzyński,
Lypacewicz, Grotowski, Zyćki i in.

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali: 
Kubowicz, Osiceki, Kostro i lani.

\mUieta poselska w sprawie ogra- 
olczfń Językowych.

Jak się dowiaduje „Kur. Litew.*, » tych' 
dniach bawił w Mińsku poseł Henryk 'Święcic­
ki, delegowany przez Koło Polskie w ęęlo- 
przeprowadzenia ankiety w sprawie ogranieżeń' 
językowych, -Cały nateryał dowoda.ry, któiy

■i z ustawą -Dumy Państwowej, ponieważ Duma .bałkańskimi i zdrowyn rozsądkiem. Pozbawić Ser
Państwowa nie ma prawa zmieniać praw zasa- 
rinicjycb. W  ten więc sposób, zdaniem p. Sa- 
blcra nie może być nawet mowy o przeprowa­
dzeniu tego rodzeju projektu prawa.

Ciekawe rewelacye.
Aleksander Stachowicz, jak już doniosły tile-* 

gramy, zm ieszczą w „Ruskoj \Mołwie“ dokument 
■stanowiący ciekawy przyczynek do samowoli właihz 
administracyjnych. W  jesieni r. b., jak wiadomo 

jz gaget, a-flreprenet operowy p. Ziatermap na jar.
rricu w t łiiżnym Nowogrodzie był w niebywały 

sposób prześladowany przez gubernatora, obecnie 
posła ChwCaioWa.;,' Nie pudaty^no jedn*k przyczyn 
tego prześladowania, iakkolwiek pyły one doskona­
le znane, 2 óbawy przed sensDsłą Chwostowa. Ohe-

połs f f i S r i k ? .  „ X V ? 1 "  D ' ? 5e‘U ? te  P- Z to « ^rm a_  , łożył skargę ministrowi spraw

— Opinia urzędowi.
„Kur. ńLirsz.* donosi: „W edług relacyi,

złożonych przez niektórych gubernatorów w; 
sprawie- ruchu, mającego na celu odrodzenie.; 
haudtu potsstego, okeya dol/cnc >ra ale prze ; 
kronzyła gut. ts legalnych i posikda diauktCń 
ekonomiczny. W ładze adminisLaćj jne n!* za-; 
tnierriją wtrącać się do stosunków potsko- 
żydowsdch*. Na razie więc pragnienia litera­
ków . warszawskich uwzględnione oie zor.taną,

-  „Ruch0. ' -
O śt.tm e zeszyty „Ruchu0, poświęCońeg 

sprawem wychowania fizycznego i bygieuy jo s ^  
b-stęj, świadczą, że spraw ą, ł^ztałcenn. ttihlćspp, 
u-o zajmuje "gól tasz  pd rażn je  i jest pą  dobre; 
Irodze razwoju. IiJbwpdzą SzCiególnie ttgo  zamiesz­

czone ostatnio p ra ć . na tie t -alki o fysAr- ąimua- 
styczny, które prztdrniot pegłębisią, przyczyniając 
się niewątpliwie do ujęcia gruntu wnAi82egę 
Znany ucz.ny francuski d-r T isne z właściwa rcL 
dakoLn ;w y n  werwą i dowcipem otnla ,w ja ti

bię wolnej drogi do morza, zabrać u  , Czarnogóry 
Sku*arl, u bułgarów i serbów olornymi pas ich 
odwiecznych ziem, stworzyć pod bokiem .paratw

cizką w peró r .a m u  z wydatkami na ten cel 
miast zachodnio europejskich i  rosyjskich.

Dzięki prawom z do. 3 (16) mają 1908 r. 
i 32 czerwca (5 lipca) 1909 r. r  iństom, ziem- 
soa om, gminom i a  ioskoni zostało ogromnie 
ułatwione zaprowadzenłe dostatecznej ilości 
szkół, gdyż skarb. n« zasadzie wyżej cytowa­
nych praw, wydaje zkpeokegi miastom, zkzn- 
stwom, gminom i wioskom, które się o to zgło­
szą i zobowi~żą się wydatków, ć z wl as'.-<h 
śaodków na przyszłość na potrzćby udrolrietwa 
'pń^najmniej tyle, ile wydatkowały przed otrzyą 
mantem zapomogi crkarbcwej. Zapomogi te wy- 
noŁ.tą —  390 rb. rocznie na każdą szkołę 
o- komplecie 50 dztuci i prócz tego jednorazowo 
3,oo0 rb na budowę szkoły; niezależnie od le­
go skarb udziela na dogodnych warunkach po- 
żyazrk na budowę azkćL
. . .  - Miasta rosyjskie korzystają szeroko z rze- 
czoaydb tcp cjw g , ta i  : p. Moskwa w r. 1912 
■otnyfi. 'a ze skjrrbu 221,131 b., Coersoń

. -aó/sao sb ., T a li  — ■ 22,620 rb , Tw er— 21,060 
właśnie prawdę natęży wziąć Pod uwagę, o ile Łb., Ekaterynodar —  21,450 r b , Symbirsk —

— Nauiłzanta początkowe w Werszkwle.
W  W arszaw'e ckcło 20,000 dzieci- w  w ie­

ku S2kclnyr» pozbawionych jest nauki ± i pówo 
du b^ąku fezsCf, cq Stanowi objaw niesłychanie 
groźny 7. punktu wadzenia społecznego i etycz 
nego. Obecnie Wai szawa wydaje na potrzeby 
szaolnictwa ludowego zaledwie .49 kop. na gło­
wę ludności (ogółem niecałe 400,000 rb. przy j „Rzekumy upadek gimnastyki szwedzkiej" zarzuty 
800,000 mieszkańców), co jest cyfrą bardz przeciv mków trgo ryrtemu, w innym ar ta  ; ‘d-

■ « *  -  - 1
szych dctnrrosłyćh znawców; J. H  Sanm r pitez»j- 
m rjące „O sturości"; WL R. Kozłowski o świeżo; 
zmaiłym nest<-ze gimnastyków polskich ś. •> ). St* 
Majev’SHm. Na uv  ig<; zasługmą tez wiaauac.5cr 
o kongresie kształcenia .cielesnego w P .ryżu, list 
skauta lwowskiego' w sprawie storun! ;ów wydawui 
czych, o gimnastyce w Czechach, oraz att. aktualny* 
„Wojna a- Sokolstwo0.

j ó łw y r p  bałkański z czasem ma utworzyć je 
den naród, nie zaś opanowywany częściowo, 
przez Austryę i Rosyę

Rozmieszczenie i uregulowanie wzajem­
nych stasiu, tów owych narodowości o różnych, 
językach, krwi i obyczajach stanowić będzie 
trudne zadanie do spełnienia dla dyplomatów 
greckich i bułga-skich

W ejdą tu również w rachubę bułgarskie; 
sympatye Francyi właścicielki kolei, przecho­
dzących przez Saloniki.

Król Jerzy wysadził niedawno część a ojak 
przy Kawali i zajął wyspę Thaaos, która w 
tym stopniu potrzebna jest dla berpieczeństwa 
nowej łrałg zrazu stacyi m sraki ej, w jakimi wy­
spa W ight potrzebna jest dla Portsmouth u.

Mową jest d  p.zekopaniu głębi kiego ka­
nału do jeziora Tacbyno (5 mil) i zamienienia 
owego basenu na najwspanialszy dok w £uio- 
pie z portem Orfana. Potrzeba na to dwóch 
rzeczy, które posiada Bułg#r*a —  czasu i pie-, 
niędzy,

20,510 rb., Sezraó —  20,060 rb. L t. d.
Jedynie w Królestwie żac’n t z miast do^ 

tąd z zapomóg nie skorzystało
W -rszaw i obecnie otrzymuje z dawnych 

jeszcze arasów ze bkarbu 3,937 rb. rocznie na 
ukoly początkowe i 3,000 rb. na sjkoły w>- 

inieślnicze, c^rzymaćby zaś ntogfła, gdyby zde-. 
'j dowala s.ę budować po 60 nowych szkół ro­
cznie, już a pierwszym roku —  244,763 rb., 
a w  następnych— ciraz więcej —  w miarę po- 
więksi snia ilości vzkół W  ten sposób w prze- 
clągh h t  10 ciu W ar-z*ra , bez zbytniego ob­
ciążania miasta, posiadłaby ilość 800 szkół, po- 
ttzeboa ido irztczywiitnienia naueasdila po- 
wszeebnego. ;

— Towarzy«two Kultury Polskiej.
W  niedzielę rozegrał się w Warszawie' 

dru ji akt walki polskiej kultury z żydowską 
w łonić T , K, P.

Przewodniczącym został Grotowski (108 
gl.J, kandydat żydowskiej opozycyi —  Makow- 

aki upadł ^97 g ł ). —

Sabler o wolności sumienia.
W . Sabler przedstawił prezesowi rady 

ministrów swój pogląd na wniesiony do D jm y 
Państwowej, przez 32 posłów wniosek praw o­
dawczy o wolności sumienia. PrzcdewSzystkicm 
twierdzi on, że główne podstawy rzc-jznue^d 
projektu stoją w zasadniczej sprzeczności ż. 
prawami zasadn cz? u dotyczące mi spraw wy- 
zna liewych i dokonują' przewretu w stosunk<i' 
państrra do religii i wstrząsają najgłówniej*zcmi 
podstawami jej istnienia. Sabłer protestuje g o ­
rąco przeciwko wolności ■wyznaniowej ęraz 
przeciwko zrównaniu w prawącb wszystkich 
wyznań. Twierdz5 on, że jeśli r- państwie nie­
ma wyznania uprzywilejowanego, to może to 
doprowadzić do zupełaej bezwyznaniowości i 
grozi tem, że w państwie chrzeó-ijsńskiem wła 
dza państwowa może sic a aależć w rękach 
dów lub mahometan. Niemniej gorąco Sabler 
protestuje Dizeciwko swobodzie sprawowania 
obrzędów craz swobodzie propagandy, Co mo­
że doprowadzić, jego zdaniem, do pow :.«nta 
wewnętrznej walki religijnej. Mówiąc o sw o­
bodzie propagandy, S ab k r twierdzi jeszcze, że 
Rosyi grozi rzekomo wielkie niebezpieczeństwo 
w razie dopuszczenia takowej ze strony katoli­
cyzmu, który je-it przeięty wrogim cła R rsyi 
Buchem polonizmu. Zdaniem Sablera, kut b* 

y zr i dąży obecnie .rszelkinnti -iłaa i do osła- 
bieria p< tęgi Kosyi i do s polonizo wan.a rosy*.... 
Podobneż niebezpieczeństwo grozi i ze strouy 
protestantyzmu: baptyści i sziutńłyś ci, zdaajecti 
Sablera, podżegają ludność rosyjską przeciwko’

ówewiiętTrnyCb i  ujawb«enifej* tyęh-.powodów. Przy 
tkczamy j ą  j®. „Rąsk. Moł,°. (}_osłownie:

„D a ?:.go iiycznią ?. b 4żyw »y tam, zjawił 
się do tf.*iru podczas prpby poHói}*sjstm niżego- 
rodzki ,i pri sił autie o pońęajcaUćÓM go z niektóre- 

i?ry Aftami <*npy. nraspsaó, jak tr i  oświedczył, 
■poia. ■11111Ć ¥ -niemi -w--jtBnej kj»rąwie. Gdy go 
pfi^<fiłtaw*łeiu artystkoin: fł/ifii S ioaniejew ej i kis- 
lenie^Bułaszewej (aeeliiCJ av psnudnhii* Dragom; 
reęta)-zaprosił, on j c  w-iu|ieniL gubernatora niże 
ga rudzkiego "C hw o«ow u-ii kolaCyę dc leśtaur»cyi : 
■Pp. t abaniejewa i Batzszevia były n#d?r zdziwione 
jzarftwno .zapres2en5em p GhWoitowa, którego zu 
pełnie nie znały1, j'a]t’btęż i jo rm ą  w jakiej Dno nastą­
piło i uważając tąkęwą za obrażającą d lł siebie, 

rOd»;ó»3y kat-gor.HOaoie swego udziału vz rozrywce, 
propo iowanej.im  przez-gęberriatora za pośrednict- 
wem policmajstra. WysdtChawszy kategoryczrej 
odmowy artystek DóLtćtraisżer z-.lećii.««' skłonić 
anystki, a nawet zf?u»1ć ido przyjęcia zaproszenia 
gubernatora. Zacząłem gb przekonywać, że nie 
taan możność! . m ui.źtr artystek io  tego, .n i też 
■»ie mogę k>erowjać. iyeo-i W ich życiu prywatnem 
Moje dowody'nie przekonały'Jt-dhak wldoćznłe po 
licmajśtra, poniew rt rsstępnie ziawił się do mnie 

-pomorrik. pnlicmajstra z trm że żądaniem i wtedy 
o i a i .  iłem kategorycznie skłaniania artystek do 
spełnienia żąćaó gubernitora. Pomocnik podcmaj* 
■MC* ittśyńadczył mt łsOiyczaP, że będę ukarany za 
swój upói 1 ze „będzie ze mną bardzo źle*. Ro 
zmową t< toczyła się w obeCnośc1 artystki Aleksati - 
dry 'Wyszyńskiej“.

Z  powyżczej skargi w idić jaki był powód 
prześladowań Z im m ernani.

.-Da. a t  Sierpnia policmajster aresztów?! h-Sę 
teatru operowego, a później i uam Z io tuerm ra  zu^- 
lazł się w więzieniu najpierw na 1 dzień, a później 
dn. 24 sierpnia na saoćy rozhazu samego Chrzcsto 
v a na 3 miesiące.

W pomienionej skardze Zimmerraan prosił 
Makarowa o uwolnienie z  więzienia dc którego zo-, 
stał bezprawnie wtrącany.

Prośba ta została Uwzględniona, nie wdrożono? 
jeansk śledztv/a w .sprawie oburzających postęp­
ków gubernatora, ani nlr. pociągnięto go za nie do 
odpowiedzialności sądowej.

W  skardze Zimmerm tna wymien'eni Są świad­
kowie. iktófzy mogą dowieść, że Chwostow dawat 
niźegrrad ,».ł :m’j poHcmrjstiowi tego rodzaju zle L 
Crnia.

stworzyć
bałkański, h źródło stałych niepokojów i *»rt — 
oto co dyplomacya austryacka uwazs fa w fołozia- 
łanie w pracy nad pokojowym kulturahiy*? i poli­
tycznym rozwojem sąsiadów bałkańskhtfa*

Chociaż organ Suworina nit < gezędzi ar- 
lykułowi „l.ctndeoblattu* zjadhwj^b -uwag, 
pólui-ędowa „Rossija* z wielkim aplauzem w i­
ta- wygłoszoną przez „Frcmdcrblatt zatadę, 
że Bałkany sa dla narodów baikabsLicb.

„Program polityćzny Rosyi—pisze „Roąstja*— 
wypływa ró w jie i z głeuckiego przekonania, że Bał 
ka ty należą do narodów bałkańskich, ą także z 
przekonania, że z chwilą ogólnego uznąui tę; 2* 
sady 1 zaśtosowauta jej przy rt»wią<ywat .1 pow­
stałych kwestyi politycznych 'zftikną ,.*ame przez 
się powody do zatargów pomiędzy Roayą a Au- 
Stryą.

„Ze dążenie Rosyi do urzeczywistnienia tęgo 
Celu j ts i szczere- najlepszy dowód dutycbę-ui»we 
wytrwi l t  spiliiiitnie' prź*eV nią’ swojej nkiayi blato- 
ryCzpej. polegającej na powołaniu 1 ;rtarodów ,bał- 
.-łiiskich do wolnego istnienia prUtyew.tgo0.

Nie tak ogólnikowo' stara-się ująć sytua- 
cyc „Ruspaaia Mo»waL która piaze:

„Nic mamy wielkiej pewności Co do tego, 
ze da się pogodzić zasada naczelna: „Bałkany ela 
narodów bałkańskich* z twierdzeniem „ńuitro  W ę­
gry 3ą tarze  jMtń*M»cnt bałkańskiem*.

„T’o ęo to dlą • państwa Habsburgów takie 
skromne, ąreC można, prowincyoiią'afc miano0 P r-e- 
cież 5 właściwym prćsm ora  bałkańskim milszi bę­
dzie bodaj w łaro i st ojt ifera bez -owonarodzone- 
ge bałk»uCiyka- dualistycznego Cesarstwa, dziwnie 
owiązanego ze świctuie uzbrojonym nojuszniktem; 
milę.by i u b y ło  zwłąszCt.a teraz, kiedy Austrya 
prócz bćtniackiege udziału zrmierza w aferze bał­
kańskiej nahvć jeszcze jeden u iział, Coprawda na 
cudżc imię, u .ział albański.

„Czy nie byłoby lepiej trzymać Się jednego 
Uznajmy, że „Bałkany należą 4o niezawisłych, wol 
nyeh narodów bałkańskich1'. I nie dopełniajmy tej 
pięknej zasady dwuznacznym, dodatkami".

Takie są najbardziej charakterystyczne 
i sprzeczne glosy prasy rosyjskiej, wywołane 
przez artykuł „Frendenblattu*.

Artykuł „Fremdenblatt'u“ w sprawach, 
bałkańskich, którego treść podała Agencya Pe­
tersburska wywołał liczne komentarz* w - prasie 
rosyjskiej. „Nowoje W remla1 pisze:

„U nędow y organ aust-o-węgierski ozuijmia 
zupełne nierwykłe rzeczy Bałkany, pow ił'.a  ga-f 
zeta, należą do na.’ u ów błłksfiśkicłi Ludy bal
kańskie są wolne. 1.1 »m< dzlełne’. Monarchia łusttu-' 
w raierskta ze rwej ątrony Jest w  Pięści-pań?t-yein 
tu b  ańsłętem, poi iipwWż Część tetjtoryum  państwa
,lęJ y na >.6źwy spie b»Jkańs«im. T a  sytuacys ratu-y .- ■ Ł _  j t ieszeze w Dozvcvach nieoew
ralną be-izie .miała zpącze.tlę decydujące w sto5im=_|l7 j-^wia. —  i to jeszcze w pozycyacn niepew

S łaś.u l? , w styczniu.

Dłuższy już czas minął od ostatniej mojej 
korespondeńcyi a nic aktualnego z życia na- 
-szej mieściny i oko'icy zanotować nie mogę. 
Sennie upływają nam dnie za dniami, a cho- 
-.ciąż karnawał w rozkwicie, ckWeiaż tu i tam 
bawią s'ę ladziśha — 'm y w Sła urucie siedzimy 
dt.no, przyoDlck-jąc się w togt; powagi 1 w yż­
szości i t .“:erdząc, ż. czasy są ciężkie, że nie 
o zabawach teraz trreba myśleć. Zapominamy, 
jednak, że im czasy są cięższe, tern więcej bie­
dy na śaiecie, aem %iecc> nasze .nstytucye do­
broczynne potrzebują pomocy. A  że weszło 
już u nas w rwyrzaj pomagać biedzie „bawiąc 
się*, bo brz tego rikt grosza nie da na biedę 
społeczną, to też pomimo złych czasów, a wia- 
ściwie może skutkiem 2łych czasów ludzie uię 
bawią. Siedzi,c w kącie, ani samym sobie, im  
naszym instyturyom dobroczynnym korzyści nie 
przynosimy; nic one ns naszej powadze nie 
zysl-nją, a my sami tracimy dużo, gdyż każda 
•tabawa zbliża ludzi, jednoczy społeczeństwo, a 
zjednoczenie dodaje sjly. Jakaż będzie m ło­
dzież nasza, wychowana w tej lenuej apatyi, 
w sterze sztuczne; powagi? Czy nie zgausnie- 
je ona, nie zestarzeje się przedwcześnie?

Dżiw mnie nieraz bierze, gdy obserwuję 
nasze społeczeństwo. Nawoływania dc jedno­
ści, do pracy, do organizacyjnej namooDrony 
w ’ hatrdlu i przemyśle, to wciąż tylko hasła, 
tylko słowa, tyko  debaty. Gdy słcw a zamie­
niają się w czyń —  ogó: się od czynu usuwa. 
Przykład: Towarzystwa dobroczynności z powo­
du stałego zmniejszania ślę liczby członków z 
roku na rok redukują swoje budżety, jak np. 
zasiawskie T-wo, którego budzei na rok 1913 
wynosi zaiedwie 1,380 rb na cały deść boga-

9)

ZYG M U N T KAW ECKI.

Ws/elkie praua przedruku, przeró­
bek i przekładu zastrzeżone.

S t a r z e c  i ociera Izy).

C z ł o w i e k .  Spójrz monsignore na mo­
je ręce! Od ciężkiej pracy zgrubiały mi kości—  
i pebrzękły żyły, czyż mogłem niemi prseciw 
niemu zgrzeszyć. Kiedy takie ręce poduomą 
się w rriodl lw ie,— mońsignorc,— to jak i  °?e 
dziecka — Spójrz na moje oczy, czerwone od 
t-odów nocn/ch i łez,— kiedy je podniosę do 
góry— to Bóg miłosierny widzi, że nie grzećb 
zabrał światłość moich oczu, spójrz na pierś, 
k ‘ó a mi w«łąb uciekła, schylonemu nad pra­
cą bez końca,— ta pierś nie miała czasu obra- 
z ć  B ga milositrnego— gdyż nawet sen dosta­

teczny nie nawiedzał jej i oddechów nie wzma- 
ęniał. A takich jak ja— jesl tysiące— i tysiące.—  
Litości dla nas!— wielkiej litości!..

G ł o s  z t ł u mu .  Puśćcie mnie! puśćcie
mnie!

Kliku ludzi z brzegu rozstępuje się.

K o b i e t a  (całując szaty starca). Mon- 
singnore— poproś dobrego Boga —  by mnie 
natchnął,— by m5 dał sen— i oznajmił gdzie 
córka moja— odgrzebię ją temi rękami,— ©pła­
czę matczynemi łzami.

G ł o s  (jasry, krótki i  nagły). Matka!

K o b i e t a .  Marietta!

D z i e w c z y n a  (przedarłszy się przez 
tłum, przypada, do matki i w spazmatycznych 
łzach okrywa ją  pocałunkami). 

K o b i e t a .  Ob! Jezu!... (dotyka ją  rę* 
kami, /akby chcąc przekonać się. czy to co 
się stało.—jest prawdą,— rostwiera oczyiusta  
szeroko,— olłędnie). 

(Nagle zaczyna tańczyć). Marietta!,. Ma- 
netta!.. 

S t a r z e c  (zakrywa twarz rękami). 
K ilku ludzi z tłumu odprowadza kobie­

tę no lok. 

D z i e w c z y n a  (wychodzi sa matką 
głaszcząc ją  i płacząc). 

P a n  (stając pt sed tłumem). Monsigno-

re, nigdy nie wzywałem Boga —  i nie pro­
siłem dobroci, ani zmiłowania. Dz<ś, gdy wśród 
ruin i krwi, i obłędu tyle razy Imię Jego sły 
szałem— chcę upaść przed Nim— 1 proszę Cię,— 
wstaw się za mną,— niech Bóg Ja mi zemste 
Przecież nie o cud i miłość chcę Go błag ć—  
tylko o krew! On widział już tyle krwi!..

S t a r z e c  (kładąc dłoń na jego ramie- 
ni U). S'yszałeś tutaj pokorę maluczkich? ,

P  a n. 1 T a  pokora, tarzająca sie w pro­
chu, zagniewała Boga. On pokory me kocha. 
Ugięte karki, błogosławiące biczowi, buntują 
niebo. Pomyśl ty sam, czy On, Mocny, Pan 
nad Pany noże kochać psy, liżące nogę, co jc 
kopie. Ja krwi żądam,— zemsty krzyczę! W i­
działem trzech zbójców— trzy potwory,— ktor- 
przyszły na ruiny mego domu. Ulryłem  się 
Żona moja jęczała,— wyciągając drgające ręce 
z pod gruzów, które ją nakryły, jak fale toną­
cego w morzu. Patrzyłem, jak z żywych Ląt 
nieszczęśliwej obcinano palce z pierścionkami,—  
nie widziałem nigdy tyle męczarni w cezach 
ludzkich, tvle tortury nie słyszałem w jękach — 
ile ich byłe w tych niemych, kurczących się 
palracb, łamanych ze strzępami ciała, a potem 
te żywe niteczki krwi, biegnące po ramieniu, 
z okropnych, okaleczonych trzc-nów... Rzuciłem 
się— wyjąc— ogłuszyli mnie uderzeniami w gło­
wę. Niech ml Bóg d.a te trzy byeny, — bym

mógł je męczyć dnie i noct.— krwi potrzebu­
ję,— monsignore,— uwierzę," uderzę czołem.

S t a r z e c .  Nie żądaj od nieba krwi,—  
nie żądaj odemnie ptciecbv.

M ł o d a  d z i e w c z y n a  (10 łaćhma• 
nacłi, z okirawionym włosem— wchodzi mię­
dzy tłum, powoli, trzymając ręce przed so­
bą,— nie widząc, i  nie słysząc nic vt wokół—  
wzrok uparcie wytężony gdzieś przed siebie).

G ł o s y  Jezus Marya!

J e d e n  z t ł u m u  (usiłując ją  zatrzy­
mać). Gdzie idziesz?— czego szukasz.

D z i e w c z y n a .  Aa — a a - a a  —  {idzie 
bardzo powoli dalej).

D r u g i  z t ł u m u .  Co ci się stało?..

D z i e w c z y n a  A a — aa — aa—

S t a r z e c  (biorąc ją  sa relcę). Dziecko 
biedne— co tobie,— powiedz,— szukasz kogo,—  
powiedz,— przypomnij sobie.

D z i e w c z y n a .  A a — aa— aa— (stoi nie­
ruchomo z rękoma wyciągnictemi przed sie- 
łie .— oczy w jeden punkt zahypnotyzowone). 

Tłumili starzec patrzą ?ia nią n im i, 
w długiem milczeniu 

S t a r z e c  (głosem pełnym łez,— lecz do­
niosłym). Na kolana! W szyscy padnijmy ua 
kolana! (uklęka)

Tłum rzuca się to rozpaczy na ziemię. 
(Dziewczyna stoi nieruchomie.

S t a r z e c  (wyciągając ręce ku niebu). 
Miłosierny Boże' Miłosierny Ojcze! W yroki 
Twoje kazały otworzyć się ziemi i podnieść 
bałwanom morza. —  Ziemia strzasnęła Kamień 
na głow y tycd, co go w trudzie postawili,—  
ziemia połknęła wszys ko, jak czeluść piekielna,—  
ziemia wyrzuciła trumny cmentarzów i odrzu­
ciła je od odpoczynku wiecznego— morze po­
chłonęło tc ,~ c o  ziemia oszczędzi .a. W ejrzyj 
na tysiące nędzy i obłąkania padającego w proch 
przed W ołą T w oją— i nie ksrz nas # ifće j—  
nie każ nas więcej w Miłosierdziu Swojem—  
Panie i Ojcze litościwy— Ojcze dobrotliwy,— ■ 
B jte  Wielki i Wszechmocny!— nas, pochylo­
nych w pokorze nad ziemią okrutną dla czło­
wieka...

Tłum. porwany żalem i bezmiarem 
krzywd,— zanosi się łkaniem, jakgdyby jedna, 
wielka pierś ludzkości rozmawiała pokorą 
bezsilnych lez z Mocą niezbadanych prze* 
znaczeń

D z i e w c z y n a .  Aa — aa— aa —  (śmieje
się strasznym śmiechem obłąkania). Cnacbs!.. 
Chacha ... Chachacha.....

(D. c. n.)
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nych Dość spojrzeć na zebr*uia społeczne, na 
które zjawia się zaledwie garstka ludzi nracy i 
to zawsze icdaych i tych samycn. Dość spoj­
rzeć na n szr, „samoabronę* w handlu i prze­
myśle, która polega na tem, że wszelakie za ­
kupy robią się w sklepach żydowskich, gdy tuż 
obok jest sklep swojski,.. Dość, tuów.ę, spoj­
rzeć na to wszystko, aby zobaczyć rozdźwięk 
między siowcm a czynem.

Dla lepszego przykładu weźmiemy cho 
ciaiby nasię sklepy spółdzielcze, otwarte pod 
hasłem popierania swojskiego handlu. Któż z 
nas hasła tego nie na? Kto go nie akceptu­
je? A  jednakże sklepy te często marnieją. 
Zdawałoby się, że tam, gdzie setki sklepów ży­
dowskich może istnieć — taro jeden jedyny sklep 
swojski będzie robił kolosalne obroty. Bynaj­
mniej! A  za to widzimy często, j ik ten Jub 
ów chyłkiem wychodź' ze sklepu żydowskiego, 
obładowany zakupami

Nie będę tu  wchodził w dysputę, kto t e ­
mu winieri i o 1 acz ego ta r  się dzieje, chcę tylko 
w*Lazac, kto może i p o w n ie n  ,lu  w nieść _po- 
p rrw ę  Pom ocą tu m ogą by u nasze kobiety; 
one m ogą pod ifeść nasze śkleDy spółdzielcze i 
zapew n'ć im św ietną przyszłość. K obiecy czy­
nią zakupy, ro b i, zapasy, od nich więc zależy, 
gdzie kupow ać, kom U dać sw ą gotów kę Ko- 
b e ta  ze swym i w o ły w an i ns rodzinę całą i 
najbUższs otoczenie dużo zdziałać może; oa k o ­
biet też zależy dobrobyt naszych tow afzystw  
dobroczynnych, gdyż w tej dziedzinie nikt jej 
dorów nać nie zdołu. Jest to  fakt, na który 
panie nasze pow inny zw rócić uwagę i wziąć 
się (Jo popraw y obecnych storuńiców.

Powiedzą ml może, że zbj t wiele wyma­
gam od kobiet, że na ich barki wkładam q‘ę- 
żar duży; powiedzą mi może, że ujmę czynię 
brzydkiej półowue rodu ludzkiego, pfzedstiawisL 
j , c  ją  jako n a  o simodzielną i wpływową Byc 
może. A le na poparcie daję fakty oczywiste.
1 nie mówcie Sz. Panie, ,Że obarczam was pra­
cą ciężką, bo wszak tu chodzi tylko o wasze 
wpływy, o dobre słowo, o agitacyę szczerą. 
Trud to co prawda-aie mały; na wykonanie 
go potrzeba dużo czasu i  dobrej woli, ale ileż 
korzyści trud ien przyniesie społeczeństwu na- 
ozemu, jakąż będzie wasza zasługa, ■j.dy wpro­
wadzicie w życie, w czyn to, co jest dotąd 
słowem.

Wybaczcie mi, Sz. Panie, tę nudną ko- 
respondencyc —  w okresie karnawałowym, ale, 
jak już powJ“dz;?łem, mv tu w Sławucie kar­
nawału .nie uznajemy Zresztą, kar a wał pręd­
ko przemi i : ,  < po nim nastąpi past, 'a  dla
niektóryęh post dinsri, post p.<cyinusowy. Ja- 
ieii więc dla Ł.cej ide= pozyskam niniejszym 
choć małe grono Sz. F in , to z całą przyjem­
nością powiem, że karnawał tegoroczny dla 
mnie nie przeszedł marnie i że spędziłem go 
pożytecznie.

„N o v u s* .
...i*. W, u-

Kronika prowincyonalm .

(Z pism i  Od korespondentów)
—  Rozbój Dnia 27 stycznik,, na jadących 

szoaą z Jarmuliniec do Płoskirow? podróżnych f n* 
paała banda opryszków, którzy, groźąC rew olw era­
mi, ograbili podróżnych i uszli bezkarnie. Z a rzą ­
dzone poszukiwania złoczyńców  detąd są bezsku­
teczne.

—  Katoiickle T ow arzyrtw o dobroczynności 
W Berszadzie zbilansowało swoje rachunki za rok 
ubiegły, Suru* ri>. Na zapomogi
T -w o w yó, ło 500 rb.

f I
—  0  s z p iu i rzym sko katolicki. Guber­

nator k-jowski zwrócił się wczoraj do prezy­
denta miasta z prośbą o możliwie śpieszne za 
komunikowanie mu ula doniesienia generał-gu 
bernatorowi wiadomości, w jakim sladyum 
znsjduje się obecnie sprawa udziełei ia Tow a­
rzystwu budowy szpitala rzymsko-ka^olirkiego 
w Kijowie placu miejskiego.

Prezydent miasta niezwłocznie odpowie­
dział, iż rada- miejska udzieliła rzymsko-kato­
lickiemu Towarzystwu dobroczynności plac przy 
ul, Nagomej 900 sążni kwadratowych obszaru 
pod budowę szpitala. 10 października 1912 1 
wymienione Towarzystwo za rócdo się z pro­
śbą, aby-plac ten oddać .Towarzystwu budo­
wy szpitala rzymsko katolickiego w Kijowie* 
ltcz leszcze pized rozpatrzeniem tej prośby 
przez radę miejską Towarzystwo budowy szpi­
tala rzyn.sko-katolickiego zrzekło bjc tego pla­
cu, ponieważ otrzymało cfiarę pieniężna na ku 
pno placu władnego. W obec tego zarząd miej­
ski umorzył całą sprawę i piąć pozostał nadal 
w posiadaniu miasta.

-*-■ reetr n is k i .  W  czwartek w teatrze 
polsł im odbędzie się benetisowe przedstawienie 
zespołu artystycznego naszego teatru Odegra; 
na będzie ciesząca sir metką popul.-snością k( : 
medra Gabryełi Z,*pol?k«j p. t. „Ich czworo*; 
Przedstawienie- to uświetni występ znakomitej 
artystki p. W łaJysła#y Ordon-Sosnowskiej, któ­
ra  rolę żony w tej situce zawęża do jednej z 
najlepszych w swoim bogatym repertuarze.

Zarówno występ utalentowanej artystki, 
którą publiczność kijowska przyjmuje nader 
seuiccżnie, jako też i cel- przed stawienia wróża 
widowisku wielkie poi/Odzciue

P<. W ł. Qrdon-Sounowska w czwsrtek wy 
stępuje do ras ostatni.

Z Kola Kobiet- w  dniu 24 Lutego 
sekeyu pedagogiczna Koła K obiet urządza w 
sali. klubu Komercyjnego zabgWę dla młodzie 
ży, poprzedzoną przedstawieniem gmatorsklen 
Odegrana będzie operetka japońska.

; Występy Wandj Sfsmiszkowej. Po
pełrycn powodzenia występach\p. Władysławy 
O f don-Sosnowskiej rucńliwa dyrekcja naszego 
teatru zapon^iads już oa sobotę bieżącego ty. 
góttńiw nbwą ucztę artystyczną, a mianowicie 
w ,s o ło ir  zaakomita heroina teatru lwowskiego 
wystąp, w sztuce Gorczyńsnieg j „W  not lip­
cową*. P. Siemasząowa nigdy nie-odwiedzała 
naszego grodu,-to też zapowiedź jej o s tę p ó w  
w ż^dziła  ogromne zainteresowanie. W  nie­
dzielę dla drugiego występu genialna artystku 
'wybrała „Nurę* Ibsena.

—  P adzlęlłow riie. Przewodnicząca se­
kcyi miejskiej Koła Kobiet Polek p. A. Cza- 
chórska zanrszem  pośrednictwem wyraża swą 
wdzięczność szanownym doktorom: RóżycHe- 
mu i Skudro za łaskawą i oezinteresowną o- 
piekę nad dzi.eułi w p-zytułku i w ich imie­
niu składa serdeczne „Bóg zapłać*.

—  O jćlne Zfebranie- Dnia IO lutego od­
będą się w Kijowie następujące ogólne walne 
ochrania towaizystw aiccyjnych. Towarzystwa 
cukrowni „M-i* Wiska* (nadzwyczajne) Kresz 
czrtyk 3, o godz n - c i  z rana, T-w a cukrowni 
„BaHn* (zwyczajne) Krcezczatyk T 2 , o godz.

i rpimiężią^j

— Kara za odwagę. B y ły  poteł do 3 Dumy, 
duchowny praw osław ny, Senderko, z  Podola, ofmie-, 
lił się ogł-jsić w  pismach protest przeciw  aaru ize i 
nju prawa w  czasie w yborów  do 4 Dumy. Z a  ta­
kie zuchw alstw a kamieniecki konsystorz praw o ( 
■ aw ny skrzał Senderkę ns miesięczną poku.ę w  
klasztorze, zugroziwi-zy mu zdjęciem święceń, je  : 
śli Się kiedy ośm ieli umieszczać koreipondenCye. 
w  nieodpowiednich pismach. Inkryminowany list 
Senderki b y ł -umieszczony w „Pcdolskh h Izwie 
stijach* i w  „Kij. Myśli",

— Sądy m iejscowe, na m ocy now ego prawa,; 
w prow adzone będą na Podolu w  połowie lioca r b. 
Sądy podzielone będą na sądy pokoju i na sądy 
gminne. S ąaów  pokoju ma być w  pad. gub. 138 
i gm innych 165. Sądy gminne składać się bęaą 
z prezesa, dwócn członków i sekretarza.

—  Zamknięcie kolejow yrh stacyl miejskich 
Minister komunikacyi polecił zamknąć nnęjskie, 
stacye kolejow e w  Mohy’ ow e i W innicy, które 
dają rządów , stratę.

—  Kółko rolaicze. W e  w si Kochanówce, 
w  pow iecie Winnickim, zorganizowało się kółko 
rolnicze.

—  Nawe filie pocztowe na Wołyniu, otwi rtc 
w  Kołodnie (w krzemienieckim pow.), w  Baraszy 
i K o te lv  (w  .żytomierskim pow  ).

— Ośi)j|odn!OW" przerwa. Otwarte dnia i-go  
lutego w o y tsk ie  zgrom adzenie ziem skie musiato 
byc przerwane na fl dni, z  tego po w olu , że zarząd 
gub. dotąd nie ukończył druku reici_ .ów , motywu 
jąCyei pcellm inarz budżrtu. Positdzenre odroczo­
no do^d- 9 lutego.

—  Nowa cukrownia. W  Babinie, przy szosie 
żytomierskiej, o 12 wiorst od Rów nego buduje się' 
Cukrowa'u z inieyatywy i z  kapitałem p. Pichno. 
Obecn5e zarząd przyszłej Cukrowni kontraktuje 
buraki.

—  Bal. Z  inieyatywy ks. Adam owej Lubo 
mizskiej, ma się odbyć d. 23 lutego, w  salach sta 
rego pałacu ks. Lubomirskich, Bal, n-. cel dobro­
czynny. Rosesłano przeszło 500 znproszeń.

—  Szpitale ziemskie. Z  hum ańsklego p ow ia­
tu donoszą o złym  Stanie szpitali ziemskich P ocze­
kalnie dla chorych aimne, am trilatęrya brudno 
mrzymane, prrronel lek srsti nie zjaw ia się w ozna-,, 
czonej porze i przychodzący chorzy zmuszeni są  
oczekiw ać w  zimnych poczekalniach.

KRONI KA.
K a l e n d a r z y k .

Dali 6 (ig)Doroty P M. 
lutTO 7 (20) Romualda.

Wschód słońca •  godz. 7 m. 07.
Lachód żtofiea e gadz. 5 m. 21 
D ługość dnia godz. 10 ■ <6.

K a l * n d a p z y k  h i > t o s * | C M f .

19 Iwtwgo n . •<«

Roku 1846 W ybuchł w Galicyi ruch, 
z ,an y  pod haniebn ą n azw ą .R z e z i  < lalicyj- 
siie j".

a po poł.; T-w a cukrowni .Wierchniaczka* 
(nadzwyczajne) w hotelu .Ermitage*.

Dn. 12 lutego odbędzie się zwyczajne 
ogólne zeoranie zkeyonaryuszy cukrowni .H o 
norówka" (hotel Savoy) o godz. 7 wieczorem.

Dnia 14 lutego zwyczajne ogólne zebra­
nie odeskiego Towarzystwa cukrowni w B«r- 
azadde (Gn .nd-Hctel) o godz. 3 po pcł. i zwy- 
oiajtie ogólne zebranie cukrowni .Czarnemin* 
(tamie) o godr. 2 po poi.

Dn. 15 lutego odbędzie się zwyczajne 
otfólce zebianie T  wa cukrowni .Szpanów* 
(S3fij0wska . i l )  o godz. i i-e j  z rana i T-w_ 
cukrowni .Krasiłów* (w Kra*ik»wie w lokalu 
biura cukrowni) o godz. 3-ej po poł.

Ubezpieczfcme robotników w cukro­
wniach. W obte niezbyt przychylnego stano­
wiska rządu wrględem projektu ogólno-pać- 
stwowych organiz, cyi zawodowycn ala ubez 
pieczenia robotmkow w cukrowniach od nie­
szczęśliwych wypadków, zarząd Wszechrosyj- 
skiego Towarzystwa cukrowników zaniechał 
starań o pozwolenie wszystkim w ogćle cukro­
wniom w państwie na przystępowanie do Ki­

jowskiego Towarzyfitwa ubezpieczeń, ponieważ 
starania te nie miałyby żadnych uzan; powo­
dzenia

Jednakże wobec wyrażonego przez wiele 
cukrowni gub. po lolskiej (włączonej do T-wa 
odeakiego) życzenia przystąpienia do T-wa ki­
jowskiego, *»rzą i Wszechr. T-w a Cukrowników 
wszczął o jyo w  "dnie starania wyłącznie co do 
cukrowni, gub. podolskiej

Qbecnie Rada do spraw ubezpieczeń ro- 
botiiczycł wypowiedziała sie w ten sposób, 
iż kwostya na^ żm ia do kij. Tow . ubezpieczeń 
uiożs być zdecydow ana w sensie twierdzącym 
jedynie w#glę^m poszczególnych cukrowni 
gub pndoWriej które wykażą doi Urecznie 
tlżassdnitmę ku temu powody

ijąitd przeęlwoflnlowy. Zamierzając 
urządzić w K ijow ie pndrzas wystawy trgorocz-, 
nej VI powsrechny zjazd członków, ruda ro­
syjskiego Towarzystwa przeciwogniowegc zwró 
ciłi sJę do z antą 'u miejskibgG z prośbą o zor- 
gaoizow aaie: w Kijowie D'iura zjazdu i zapro­
szenie. do jego składu niezbędnych osób. W e­
dług projektu rjacd posudać będzie speccałną 
sekcyę ubezpieczeń od ognia, która rozpatry-

Puszcza Wodna. Rozwój pod miej 
skiego letniska Fuszera Wodna w znacznym 
stopniu kiępuje brak możności dla właściciel 
w illi tamtejszych zaciągania pożyczek ra  p o ­
siadane budynk"'.

Obecnie, z chwilą wprowadzenia w życie 
nowego prawa z dn. 23 czerwca 19 12  r. .o  
prawie zabudowania", powstała możność usu­
nięcia przeszkód, na jakie dotychczas natrafiał 
potrzebujący kredytu właściciele willi, zbudo­
wanych na należących do mia<ta gruLtach; 
Puszczy Wodnej. W  tym celu zamiast obo­
wiązujących obecnie umów dzierżawnych z mia­
stem, w myśl art. 26 wzmiankowanego p raw a, 
n ależa łob y zawrzeć nowe, Ltóreby dawały obec-

dzeń rarządu gubernialnego i sprawnika p o w ' 
skwirskiego; 5) » spraw ie nie dc itarćzenii przez 
Krasowsitiego rachunków z sum, prcernac-onyct 
na śledzenie przesL pców ; 6) w  srra w le  na luł.yć 
jego podczas poszukiwania rzeczy Edmundr Ma 
lewskicgo; 7) w  sprawie zagubienia koresponder.ryl 
dotyczącej sprawy Rnssanc skier o i 8) w  spraw ie 
sprzeniewie-zenia, popełnionego przez K rasow skie­
go podćzzs urzędowania w  pow. kozieleckim  gub. 
czernibowskiej.

Puc!ągrięty do odpowiedzialności po J zarzu­
tem zmszc.n nia powyższych k o resp o n d en ci M. K ra 
"owskij nie przycneł się do w iry , tłó i-acząc się, iz 
b^dac miacowp.ny kom isarzem  3 okręgu pow. 
skwirukirgo, zastał on lam wszystkie spraw y w  o

że tuż obok jakby z fryzu antycznego zmar­
twychwstałej tancerki, na tej te widowni, z któ­
rej zostało usunięte wszystko, coby urok mię­
dzyczasowego s rtyzmu cmmącić mogło, —  Lia 
stanąć ten tak bardzo n a s z  lortepian, a przy 
nim ma się zarysować srlrretka tai. bardzo 
swoista ubranego we frak wykonawcy. Pomysł 
śmiały, jak caU. wogóle sztuka Duncan, wznie­
cająca bunt przeciwko skostniałym formom ba­
letowego tańca. Ale tylko w takim rrzie mo­
glibyśmy roów.ć o zjpełnem tego pomysłu po­
wodzeniu, czyli o pełni wywołanego prztzeń

^romnym nieporządku, na jo nic nie mógł pon jwratex,‘,a, gdyby w roli interp-etntora Szopera 
dzic, gdyż cd maj^do w rześi|^  i^ ^ jja^ ^ yjęty  był' >ySjąpi} a je p Hener S L e n t a!e jednostka pod
wykonaniem specyainych polec-n w Kijowie, v gru 
dniu zaś tegoż roku otrzym ał' niespodziewanie dy-

nym  d/ierżaw com  tytuł w łasn ości n a posiadane misyę. W obec nieporządku, jaki podczas jego nieo-
grunty

Sprawę tę podoiósł obecnie komitet T-wa 
popierania rozwoju Puszczy W idnej, który 
wczoraj zwrócił się do prezydenta miasta z 
prośbą c uzys-anie sankcyi rady miejskiej na 
przeprowadzenie powyższej reformy.

-  Sprawa Hfl&la i innych. Na mocy 
decyzyi kijowskiej Izby sądowej sprswa b. w ła­
ściciela kantoru bankierskiego Ingała i członka 
mrskiewsliiego giełdowego związku roboczego 
Worom'rs, mkarżot ych o fałszerstwo i defrau­
dację  ic 6 tys. rb. w kijowskiej filii banku 
Zjednoczonego, będzie rozpoznawana przez ki­
jowski sąd okręgowy.

Sprawa co do b. urzędnika banku Zjed­
noczonego —  Owczarowa, na mocy decyzyi 
tejże izby została umorzona.

Pożyczka drogowa- Zgodnie z u- 
chwałą ostatniego zgromadzenia ziemskiego, gu- 
beinkiay zarząd ziemski rozpoczął starania o 
DOżyczkę W sumie 3 600,000 rb, na najważritj- 
„ze roboty dtogowe w gubernii. Pożyczka ma 
być zaćiągnięta na podstawie prawa z dn. d 
lutego 1899 r. na 3,8^ z amoityzacyą w ciągu 
25 letniego terminu.

—  Z A C Z A D Z E N I. V/ dowut Nr. 31 przj’ ul. 
M eżygorskiej u legli zaczadzeniu L  Dukat i F. Za- 
sadi ikow. a przy M. Podwalnej Nr i c  —  K. Spry- 
gu arw a. W e  w siystkieh wypaćkach'poiMuCy udzie- 
.iło Pogctow ie.

—  K R A D Z IE Ż E , W  don iU Nr. 38 przy ul 
Bulwarno-Kuoriawskiej skradziono W . Sakow iczo­
w i w alizkę z bielizną i złoiejai rzeczam i, wartości 
700 rub'i.

Przy ul. Karawajowskiej Nr. 10 ukradziono 
Strych 1 melizną przy m ieizkaniu M. Majewskiej.

W  dotau Nr. 11 p rzy  tejże ulicy okradzione 
mieszkanie I. W a ’ eri::.

Złodziej z kradtionew i rzeczam i udał się do 
restaurucyi „Nowyi Mir"; gdzie został aresztowany

— N IEU D A N A K R A D Z IE Ż . Ubiegłej noCj 
dwaj złodzieje otw orzyw szy zamek za pomocą do- 
branegojk^icza i przeciąw szyjtspecyalnem i nożyca­
mi łańcuvh u drzwi, dostali się do 'm ieszkania W . 
Tarnow skiego przy ul. ubolońskiej N- 11. Na 
Szczęście złodzieje zachow yw ali się niezbyt cicho, 
dzięki czemu gospodarz domu obudził się i w szczął 
ala-m Złodzieje rzucili się do ucieczki; jednego 1 
nich wszakżeJzdolano.Log-onić i aresztować. A resz 
towany okazał s ię . ocnotniklem 129 besarabskit8o 
-pułku piechoty .-Bazylis* Wasinem. W. m iał na so 
b ie ubranie cywilne.

— ^ Z A M A C H Y .SA M O B Ó JC Z E .5 Zam ieszkały 
w domu Nr. 10 przy zaułku Bezakowskim  B azy 1 

43. pod w pływ em  kłótni z matną i siostrą postano­
wił odebrać sobie życie i w  tym ćt lu zazyt jakiejś' 
trucizny. Udzielono mu porocev lekarskiej,

W  domu?Nr.J,6 przy ul. M ikołaiywskiej nie 
jaki Jan G. r  cdi u samobójczym zranił się nożem 
w  brzuch. Rana okazała się niezbyt niebezpieczna.

P rzy ul. Funduklrjowskicj Nr. 53 otruł się 
16-letai K. M. Po udzieleniu pamoCy lek-rskiej 
Pogotow ie odwiozło go  do szpiiala.

—  P O Ż A R Y .jg jD iia ;4-go lutego ws-Czał się 
pożur w  domu Nr. -3 przy ul. M ikołajewskiej. Z  po­
wodu z łe g o u s ta w ie n i!  żelaznego piicjtlwj/.apm;e 
K. R»ui»*nz zapaliła sie drewniana ściana, a stara 
tad ogień, przedostał siętn ajp i-rw sze ' piętro do biu 
ra rejcntp br. P iaierą. P rzybyli strażacy wyłam ali 
podłogi w dwóch pokojach biura i Stłumili ogień. 
Str»iy wyrz.ądzone p rz e  pożar w  i piece wynoszą 
około; 2,500 rb.

W czoraj o'.północy z przyczyny niewiadomej 
w ybuchł poinr wgskładzie aptecznym L. Lipca d» 
Padnie (Aleksandrowska 70). Ogień stłumiono 
prędko.

—  POD K O L A M I T R A M W A JU . Jnegdaj 
w ieczoren & aa placu Aleksandrowskim  stójkowy A 
Kulesz, będąc pijany, zeikoiizył yr biegu z tran w - 
ju. Skok był brrdzo niefortunny: stójkowy upadł 
na bruk- ttderąająć^glowa o ,kam :enie. Stopień _za§ 
tramwaju przygniótł go do szyn. K ulesza wyciąg 
nięto z pod tramwaju w  okropnym stanie. L ekarz 
F rgotow ia uznał. S fn  Stójkowego /a uai dze ciężki 
i po udzieleniu^pomocy .lekai skiej odw iózł go do 
jrultala, gdzie noszkouowauy po upływ ie trzeer. 
godzin wyzipnął ducha,

Biuletyn hi]owsklb] stacyl meteorologicznej.

f ieczeń ł pożar i  ctwa,
—  Wystaw# kijowska. Program wy- 

rtawowej schej. produktów spożywczych roz­
pada się na d działy: naukowy i aitykułów 
spożywczych. Oprarowania strony naukowej 
podjęli się sami es linko wie sekcyi. Na jednem- 
z ostatnich posii dzeń sekcyi roboty nad op> a- 
cowaniem diagramów, kąrtogiamów i t. p , w y­
jaśniających hygienę 1 ekonomikę odżywiania 
podzielone zostały pomiędzy członkami sekcyi.

Opracowan;e kwestyi aoiycrących hj gie- 
ny i fizyoloKii odżywiania poojął się dr. lla - 
berman, ekonoroila odżywiania L Żuj cc w, 
środkó ą walki 7. fałszoikanięm produktów spo­
żywczych— W Posp.ccfcOw, badania artykułów1 
tywneś i poc^odzeri? zwierzęcego— S. Dubro , 
t o  i dr. E. 1 yk, 4>roduktów mlecznych— M. 
Slesarewakij i V. Modrzewski, produktów cu­
krowych— D. Margę lin.

Przeważna większość badań będzie przed­
stawiona w formie tablic statystycznych, karto- 
gramów, diagramów 1 t. d 
■' < ■■—  Frezes kije -/skiego Towarzystwa we- 
geteryadskiego dr Rawikowicz zaprojektował 
na jednem z posi.dzeń srkcyi produktów spo­
żywczych urządzenie na wystawie restauracji 
jarskiej Sekcya przyjęła ten projekt bardzo 
przychylnie i postanowiła zwrócić sie do komi 
[etu 7  propozycyą udzielenia dla rcstauracyi 
jarskiej placu na warunkach ułgowych

Dnia 5 (18 lutego) 1013 1,

Barom etr przy O  w  mra
StiD. Wtlarotnośd w proc 
Kfer. ł zybk. Wiatru (w in. n.) 
Chmur. v e d ł. 'io  stopn. ayst 
Ilość opadów w mar

«■ 7 I  I K- 9
z rana pa poł. wieCz,

- -17,9 — 8 1 - 5 8
7529 749-7 7486

Bq 76 92
Z ł Z , . P łn Z 6

0 10 I&
— 0,0 0,6

Najw. teneper. pow ietrza w ciągu doby 
Najiiiźzza . . . . .  
Przeciętna temper, pow. w ciągu doby 
W ielo 1 przed. temp. p**w. w  Ciągu doby

ud g. 9 ej wieCz-' 
iu  g. 9 ej wieez.

—5,8 
— ib 8
— 10,6 
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Ogólny stan pogody w Rosyi europej­
skiej z rana na podstawie telegrssnu głównego 
Obserwatoryum fizycznego:

Opady rotowano miejscami we wschodnim 
pasie Rosyi Europejskiej. Temperatura wyższa od

w ać będzie o g o lr e  k w e sty e  z dziedzin y u o ez-. .normalnej na *iólnoćnym wschodzie i w  części pół
n rc n e g j -ach od u Rosyi, niższa od normalnej 
pozostałych jej rejorarh

P rzew idyw ana pogoda na d. 6 lutegc: osła­
bienie u rozóv “. paśi-* poiudniowyni i nr pólnoć 
nym  zachodzie P o syi Europejskiej, obniżenie jtęm- 
p-ratury na ppinócayra w*ehofizie, umiarkowane 
mrozy w pozostałych rejonach. Opady s» spodzie­
wane raiejsCm-u We uscnodńirj połow ie Rosyi.

Si SAOOW.
Sprawa M. Krasowskiego.

K ijow ska izba Sądowa rozpoznawała wćzorrj 
z udziiłen  przedstawicieli Stanot; Sprawę b. ua- 
czelnika kijowskiej policyi śledczej, 1 ortetnio ko­
misarza policyi 3 okręgu powiatu ikwirsklcgo Mi 1 
kołaja Krasowskiego, oskarżonego tym ratem o u- 
krycie dokumentów urzędowych.

Spraw a ta w  świetle aktu oskarźenii pr?ed- 
stawia się następująco

Na rnocy Cecyzyi kijow skiego zarządu gu­
bernialnego z dn. 14 marc: r. b. przeciwko Kra 
sw sk le m u  wdrożone zostało dochodzęjie karne 
z art. 362 kod. kar. za zniszczenie korrspondencyi 
urzędowej 2 dokumentami, zaw ierającym i dowoay 
popełnionych przezt ń nac.użyć. Śle^i-two pierwiast 
k cw e ustaliło, iż po ustąpieniu Krasowskiego ze 
fa n o w isk *  komisarz 1 policja 3-go okręgu powiatu 
skwirskmgo, pojród pi pterow, jakie znrul^w at/ się 
w  k an có ary i hom uarza, zn sn ęły następujące fco- 
respondenCye urzędowe: 1) w  spraw ie skargi S. 
Marina na daiałołnosu ągentów w ydziału śledczego; 
2) w  spraw ie skargi Grzegorza Siemieniuka na 
Strażników o pobicie; 3} co dn nadużuć agentów 
policyi śledczej w  spraw ie Sieminnowa; 4) w  sp.a- 
..ric niewykonania przez Krasowskiego rozpo-zą

bccńości panował w  kancelaryi Korespondenrye 
o których m ow t, m ogły zosta i zgubione, lub znaj­
dują się w śród j ig o  papierów  osobistych.

W  sierpniu r. 1912 żona oócarZcncgo - łożyła 
sądowi 7 z powyżej wymienionych korespondcncyi. 
Na podstaw'** pow yższych danych Mikołaj Krasow-; 
śnij oskarżony został o 'zatajenie wyzej w yszczegól­
nionych kore«pondencyi, t. j. o przestępstwo, prze­
widziane 1 cz. 362 art. kodeksu karnego.

B .on ili oskarżonego »dw. przys. W . Matusie 
wicz i pom, dw. pizys. W ileński

Oskarżony M, Krasow śkij nie przyznał się do 
winy oraz złożył wyjaśnienie raniej w ięcej tej sa­
mej treści, c« i n» śledztw ie pierwiastkowera 
Św iadkow ie stwierdzili, iż Krasowskij nie mógł, 
uporządkować kanctdaryi komisarza 3 okręgu pow. 
skw irskiego po objęć.u tego stanowiska, ponieważ 
b fd ąc ustawicznie óeiegoCTany przez w ładze dlr 
w ykonaria rozm a.tych ważnych zleceń, nie m iel 
zupełnie '.za-u- tajm owrć się sp ław am i sw ego o- 
kręgu. V/ chw ili otrzymania dymisy] baw ił on 
w  Kijow ie, d u k ą d  niezwłocznie przyjechała też jego 
żona, zabierając z sobą wszystkie rzeczy  i papiery, 
iakie rnalazła w  gabinecie męża.

W  swem  ostatniem słowie KraScwskii o- 
św iadczył, iż przez Całe lato r. 1911 baw ił w  K ijo­
wie, gdzie z rozporządzenia w łauzy Wyższej - pro­
w adził dochonzenie w  sprawie zabó;stwa Juszczyń- 
Skiego. Chcąc sumiennie w yw iązać s‘ę z uow ieizo- 
nego mu zadania, w ytężył on wszystkie si ry w  celu 
w ykrycia  zabójców  i nicz-rm prźytem  się i»e zrj- 
urowfc' W ówCi ls *0 pow stały obe"n". spraw y prze­
ciw ko niemu. Gdyby zarząd gubeiniklny, jak te jest 
przyjęte, zażądał b ył w  svmira Czasie od niego 
wyjaśnień, rpra w  te nie doszłyby nawet do sądu. 
L ecz zamiast zażądać wy i lśnień, w e7van o go do 
sędziego śledczego i aresztowano, pozbaw iajac m o­
żności usprawiedliwienia się i złożenia odpowie­
dnich dowodów.

Po krótkiej naradzie izba sądowa uniewinniła 
oskarżonego.

1 teatru i m uzyki

względem artystycznym współmierna z Jsadorą 
Duncan.

Właściwą sobie ekspresją ai y u tonu p. 
Skene wciąż niemile zszneczał swoją obecność 
na scenie, wciąż jakby przypominał, że takie 
wykonanie, jak jego, takich trlzyi, jakie upla- 
sfyczŁia Duncan —  obudzić nie może.

Nawiązując do dawniejszych moich o tej 
nadzwyczajnej artystce recrpzyi, zaznaczę, że 
zasadniczo rzecz biorąc —  Interpretacja pla­
styczna kom pozycji.wchoŁjfcycb w zakres mu­
zyki t. zw. absolutnej, koniec końców, pomuno 
caią jej doskonałość, zawsze musi sprawić wró­
żenie narzuconego jej n-daatku, jako że muzy­
ka ta wyczerpuje się sama w sobie i nie dąży 
do innych środków wyrazu, poza rem, jaki 
miał na myśli kompozytor, t. j. —  poza dźwię­
kiem. Co się jednak ryczy zpecyaluie Szope­
na, to tu interpretacja piasty* na staje się nie­
raz wprost niemożliwością. Muzyka, na ogół 
najczulszy nastrojowo ze ws^judach żywiołów 
artystycznych, w ujęciu przez Szopena prze­
istacza się nieraz w substancję ledwie po- 
chwytną nawet dia muzycznego wykonania, 
me mówiąc już o piąstycrnem. Najbogatsza 
nawet plaitylra, taka, jaką rozporządza Duncan, 
nie ;"st w stanie wyra zić nieskończonej gamy 
zamkniętych w niej nastrojów. To też w rze­
czywistości rozmaite nastroje częstokroć są 
przez nią wyrażane za pomocą jednych i tych 
zamych sposobów plastycznych, fdzieirdzići 
znowu —  ten lub inny objaw natchnienia mu­
zycznego pozostaje zupełnie pominięty. I w 
tem jest pewne uchyLienie zasadzie „jedność 
w mnogości*, która szczególnej wagi narnera 
w*aśnie w zastosowaniu do Szopena; precyzyj­
ne wyconezenie szczegół ów stanowi w jego 
utworach ni-odzowuy warunek doskonałej ca­
łości.

Z  całego szeregu odiworzonych przez p. 
Duncan Nokturnów, prelućyów, Etiudow 1 W al­
ców, m ...r: uzasadnioną artystycznie wydaia 
mi się interpretacja Nokturnu des-dur i Pre- 
ludu h-moll.

W. T. D.

PRZYJECHALI 00 KIJOWA:
Hotel Continental pp. K arol Kalt, inżyniar; 

Teodor DuraCz pom. adw. t r z y i ; jakób LewlteS; 
tć. Sohraidt, kupiec B. W  uier., obywatel; Stani 
sław  Kuksch, inżynier, z Fł«skirowj ; Romuald Ol- 
■ zaułki z Płonkirowa; B. Buzni, obywatel; Sam uel 
Chazinow aki, ..upiec Józef Ferster, kupiec.

Gn.nd-Hótel: pp. B. Klauze; H enryk Holen- 
berg z W arszaw y; Stefan W ołosko z W arszaw y; 
Mit izybław  O czechow sk: z Lusku; A . R ojarżew , 
Olga Piętrowa; Józefina Mar«mry; W alerya  Bitte; 
WTiarr B :tte; J. Metcal; Michał Gtinka; Józef Glinka; 
] ózef Zaleski z Yfarsza ty, Ludwika G rabow ska z 
Babu; D v a itr  Uljanin; Mary a Uljauina; Otto Men- 
rat; Otto Zyramerraan; H enryk Mf szo; Ludw ika 
branut; K arol Brandt z M ohylewa; M de V ite; Mi­
chał Goldenberg; A d ria  Lorio; E. Skinę; S. Rńfe; 
S. GelilowiCr.: R yszard Hcrraan; K. Makiedonow.

Teatr polski w Ogniwie.
2-gi gościnny w ystęp p. W ł Ordon-Sosnowskiej, -

Nie po raz pierwszy w n ied rd ę ubiegłą 
widziała publiczność nasza „Grę serc* Kiedrzyń- 
s-iego. Sztukę młodziutkiego, nader utslentowa- 
nego autora gri no już kilkikrotrie dlatego 
właśnie nie tyle ona sam a przez 0'e, ile raczej 
występ p. W} Ordon-Sosnowskiej obudził żywe 
zainteresowanie i ściągnął do s«li „Ogniwa* 
liczny zasfęp widzów...

Czy to zainteresowanie było usprawiedli­
wione, czy oczekiwania nie zawiodły?

Jeżeli wolno mi własne wrażenia i uczu­
cia identyfikować z wrażeniami i uczuciami o- 
btenych na przedstawieniu niedzielnem, a są ­
dzę. że nie popełniam w tym wypadku błędu, 
to poza podziwem dla niepospolitego artyzmu 
i wirtuozosł wa w odtworzeniu tak trudnej nie­
słychanie postaci jak Ireny Orczyńskiej— p, So­
snowska zniewoliła jeszcze 'icrca wfzystkich o- 
b ecn y ch — tą w łaśn ie  istotną, w prostocie swęj 
n iesłych an ie ujmującą— praw dziw ą „ g rą  serca*...! llotei Franę.ois: pp] Piotr Wdowiczenko Ko-

N a ch w ilę  d z iw p a t  ezsrern ułu d g z»p»-> Sts-iisław Domąnlew-ki z--«rh. kijow-
- - - - -  '  - - 5 akiej; SiŁni*ław Dąbrowssi z Gfcdns; Dymitr Mo-

rew; A d oif Tyricki z Roman.; A. Jtrosrtwicz; Cze­
sław Gr bowsh! 7 pow. huraańskiero; A. Szwarcel; 
A iidrrr' .Szobmd; W. Jewniewict; Helea* Jaiosze- 
wićz; Stefan Bagdaszewski; Jakób Witkind.

Hotel Erm itage: pp. Marya Papmel; Mikołaj 
Picker, lyrektor cukrow a., L arbarr Arm and.

Hciel Hiaayniuko: pp Jan Gutów, ’ obywatel; 
Szczc, ien Lech iow icz; Jan Zasuchin; Ja. Syogajew- 
siti; Szczepan tzenko; F Segalctew icz, in/ynier, 
z Koisunia; W c if F eU en krn,z, lekarz.

Hotel L/miersal: pp. J. Kroi aanowszi; M arce­
li W ojciechow ski z W arszaw y; Stanisław GruSz- 
CzynSid z Żytomierza; Pioir B rakei, W ilheim  U l­
rich; F, Pupyrkin.

P alasi B otek  pp. J. Frenkel, kupiec; W . SPi- 
nofrr* dzki; Stłala łai Szafrański ,* Białej Cerkwi; 
S, Feldman, kupiec; Jaicbb Frydman, kopiec; S ty- 
mor. Blank, kuoiec; L Erlich, .kupiec; Jaróh W ein-

nowała nad duszami, stłumiła jakgdyby świado 
mość otaczającej nas rzeczywistości, rozkazała 
zapomnieć, że jestrśmy na widowisku tylko w 
sali teatralnej, że mt.n*y przed sobą scenę, 
gdzie współdążność najrozmaitszych zewnętrz 
nych efektów stara rńę okłamać ludzkie zmy- 
s 'y— i jut nie przedziwnie pięknem jedyne 
wykonaniem odtworczem, lecz sną współtwo­
rzenia na równi z myślą autora ukazała nam 
•zmat życia takiej zepsutej, sprzedajnej panny 
O-czyńskiej, w której plonie przecież czyste, 
szlachetne, dziewicze srree, ukrywające w swycb 
głębinach nirzagubiony w tułaczce po bagric 
współczesnego życia— talizman miłcś:i...

Przedziwnem ciepłem gry pełnej uczucia 
owiała p. Sosnowska postać, posil dającą nie-̂  h'erg, 1-upTec" i,ton MandeKe;"̂ L“'r ie e ;'K .' vł^«zyc,
jeden rys w spólny z Eu ą PpDraiyńską z „Dzie­
jów  grzechu*; w odtworzeniu jej przedziwna 
subtelnością sprawiła, iż z poza czynów brutal­
nych, wstrętnych, niemal zwierzęcych— prześwie­
cał zawsze gdzieś 7 otchiaatiyrh dali dusznych 
czysiy płomień, zadając kłam lewnętrznym po­
zorom obydy przez życie narzuconej, jak w stręt­
ny łachu in na to, co isiotne, nieskończenie 
piękne i niedostępne dla trujących, zgnilizną 
tehnąrych wyziewów przyziemnego bytows- 
n;a...

Drużyna nasza artystyczna starała się jak- 
najlepiej zestroić w jednolity i harmonijny ze­
spół, przezwyciężając dość Io:zne niekonsekwen- 
cye, jakie z. ped pióra nie panującemu jeszcze 
nad prawdziwym talentem autorowi się w y­
kradły.

P. Wroncki z roi: Romana wydobywał 
zupełnie szczere akcenty liryczne, zwłaszcza w 
dyalogach z Irena, podnosząc młodzieńczym z? - 
p;łem i szl* chetnością ich piękno Postać Jul­
ka triegrofisty —  jakby przeniesiona żywcem 
na grur.t polski z gzlctyi ty p ó w  Czechowa —  
i zg< )a nieprawdopodobna na tle szlacneckie. 
rodziny O rczyń skich , odtwarzał p, Lechów ski, 
nadając jej cechy nirfrasobli-^Łgo, płytkiego ur­
wisa, kpiarza. Z  tułująccgo się Dczceiouo po 
scenie 1 niepotrzebnie brzdąk ijącego bez przer­
wy na gitarze papierowego idealisty —  M01- 
skiego, p. Bogusiawsk. oczywiście nie mógi nic 
wj krzessć. Obce też czuł ?ię o. Skarżyński w 
roli głuchego na wszelki głos uczuć i "mierzą­
cego wszystko miarką praktycznego rozumu 
racyonalisty Radwana, artysta zachorzał jea n a k  
w łł-ciw y sob e umiar artystyczny i ustrzegł się 
przed skarykaturowaniem tej portaci. Zban­
krutowanego (??) szlachcica CrczyosLiego, po­
siadającego wczelako czterdzieści tysięcy rubli 
goldwlci ńa rachunku bankowym, grał nie bez 
powodzemą p. Rychiowski.

z. M.
Występ Isadory Duncan.

Z  poza ciężkiej kotary, mieniącej się w 
zależności od pożądanego nastroju barwą fiole­
tową, czerwona i złotawą, ukazała się nam 
znowu ta sama Isadora Duacan, raczej dc zjs- 
wy poetyckiej, niż do reilocgo zjawiska po­
dobna, którą przed łaty witaliśmy, jako wskrze- 
sicielkę prawdziwej sztuki plastycznej.

Orkiestrę zastąpił tym rtzera umieszczony 
na scenie fortepian —  interpretowany miał 
być Szopen, leadera Duacan miała odtworzyć 
wizyę zagłębionogo w nieśmiertelnych dźwię­
kach muzyka. Pomysł śmiały, jeśli zważymy,

nbywatefl; M. -nmi nir, 1 upiec; Mi Hetman, kupiec.
Granc -HCtel imperial: pp. flksk! ender Iw a ­

now, obywatel; S. Saiic, kupiec; B  He-idler, kupiec; 
Jakób Dobruskin, kupiec; N. Bragińsri; B. Mondrus, 
kupiec; JakóD Samsonowicz; W uustew kuMec; 
S t. T racątćn berg kupiec; te o r  L tarn  x k ',  jjw y- 
watel, z W ilna; Jan StacLos 'A i, lekarz, z W ar- 
azawy,

Hotel Roty a: pp. Marya Piętrowa; Antonina 
Aleksiejew a, artystka; W alentyn? Borzenćowa; 
G n e ą o rz  Zamiediański; Miknlaj Burków, radca sta 
nu; Gustaw Libeft, ki niec; Stanisław  W ei miński, 
obyw atel, z BlrSzcz; M, Goldman, knpiefi; G rzegorz 
Gol jątCiŁ  ufs Oocnt; A . W ielecka; Sergiusz Sosagin. 
W . Pietrasz; August Fracc; Michał Imszaniecki, ad­
wokat, z Ciernihow a.

H ott '1 Ptiga: pp. A leksy  Prukas; A lekaan fcr 
Kardiuraow; Vt'li* tysiaw  Janiezewsk. z Odrsy; R u ­
dolf Kaw iński 2 Niezyna.

06 korikjm0 mi$4) aiatm ek t Agam yt Pt--
fp a b & m ifj-

Spraw y bałkańskie.
Zbrojenia.

Paryż (AP). „Temps* donosi, iż rząd dil 
zamiar wnieść trzy projekty zwiększenia sił lą 
dowych Francyi, asygnowania 80 milionów 
franków na przygotowania wojenne i 500 mi­
lionów na artyleryę forteczną i na lotnictwo. 
W  izbie deputowanych referent budżetu ogól- 
nego, gorąco oklaskiwany przez centrum 1 le­
wicowców, oświadczył, iż Francya powinna ze 
względu na zbrojenie się Niemiec poczynić ofia­
ry na cele obrory Krajowej.

Paryż (AP). Ząinterpelowany z powodu 
| pogłosek o zbrojeniu się Briand, oznajmił, iż 
'ząd  rozważa kwestyę wprowadzenia ulepazeń 
w uzbrojeniu, stanowcza wszakże decyzva w 
danej sprawie powzięta nie została. h ’zed 
T/relkanocą rząd wystąpi w parlamencie z 
wnioskiem wyssygnowania 500 — ooc milionów 
w ciągu p'ęciur sześciu lat na nowe uzbrojenie. 
Ministerstwo wojny rozpatruje obecnie kwestye 
tern inu ptłnieria powinności wojskowej. M ł- 
łuprawdopodobna jest wersya, iż w całej armii 
zostanie przywrócony trzyletni termin s’ utby 
wojskowej.

Narady.
Wiedeń (AP) Na naradzie ogólno-pań-



******

Stwowyes m u is łró w  rozw ażane kiyestye poli­
tyki hacdlow cj.

Wiedeń (AP). Gazety donoszą, iż nara­
dy austryac kich i węgierskich ministrów, które 
miały miejsce 3 i 4 lutego poświęcone były 
przeważnie sprawom ekonomicznym w związku 
ze zmianami na półwyspie bałkańskim. Zasta­
nawiano się rów j*ei nad przyszłym stosunkiem 
do państw bałkańskich i pożądanemi podsta­
wami do nowych z niemi traktatów.

Wlsdeń (AP). W edług doniesienia urzę­
dowego na narsdacb ministrów austryackieb 
i węgrerskich da. 3 i 4 lutego, na których 
omawiano różne sprawy polityczno ekonomi­
czne, wyjaśniona zestala zupełna jednomyśl 
nofć poglądów.

Pcd GaJlipGi.

B ukareszt (AP). Z  Konstantynopola do 
noszą o zacieklej walce pod Galiipoli. W  za­
toce Laros wylądowało wojsko tureckiej?) dla 
uskutecznię 1 a  j uchu flankowego. W  ciągu 
trzech dni miały miejsce krwawe bitwy penię 
dzy Balairem a GalUpoli, zakończone uciec?! ą 
turkdw. Podobno trzy okręty transpoitujące 
żołnierzy do Rodosto zostały uszkodzone.

.Czerwony krzyż*.
BfcihjJ/Ó J (AP). G '.zeta .Prawda* wita 

z uznaniem postanowienie rosyjskiego .C zer­
wonego krzyża" pozostawienia na rzecz Serbii 
inwentarza szpitali rosyjskieh i proponuje utwo- 
rv n  e z powjż«z*go inwentarza stałego szpi 
t*la rosyjskiego imienia Domu Romano­
wów,

Komunikat arzęlowy.
Petersburg (AP). (Urzędowoit)- Peter*- 

bąraka ageneya telegraficzna dowiaduje się 
ze źródeł wiarrgodnycb, ii  ogólna sytuacja 
polityczna w związku z rokowaniami bułgar 
«Lo rumuńskie mi nie daje powodów do nastro­
ju pesymistycznego pewnej części prasy. Ro­
kowania pomiędzy gabintUmi w Sofii i Buks 
reszcie nie zostały przerwał o. W , razie gdyby 
te bezp* ś.cduie rckowauis nie doprowadziły 
do-zupełnego porozumienia, obydwa rządy ma 
ia wszelką możność cd iać  swój spór do roz 
strzygnięcia wielaim mocarstwom Są podsta­
w y do przypuszczeń, iż Rumunia i Bułgarya 
zdają sobie sprawę z poważnej odpowiedział 
noad, jaka spadłaby na ię stronę, któraby aię 
uciekła do siłę zbrojnej, nie wyczerpawszy, 
przedtem wskazanych środków pokojowych 
w ctlu wyrównania różnicy poglądów W rei 
rie, wszystkie wielkie mocarstwa jednakowo 
dążą do rozstrzygnięcia sporu w drodze pokc 
jowej, i jednakowo pragną «łrukni-.c:a molli 
wości starcia zbrojnego.

Z parlamentu niemieckiego.
Berllh (AP). PsrJament Rzeszy Centrum 

coibęło s ą rezjlucyę w sprawie odmowy pod 
wyźązenis pensy i oficerom marynarki, wskutek 
której m;n;ster marynarki Tirpitz podał się przed 
kilku dnfsmi do dym isji.

Śmierć Ict iika-
Wiedeń (AP). W czasie próbnych wzlo 

tów w Fifchamend, porucznik N.tner spadł z 
nowym aparatem na ziemię i zabił się na 
miejscu.

Ustąpienie Foli ćresa

Paryt (AP). Fa<l ere* w obecności Brlan- 
da - Jannart a przyjmował n« audyencyi poże­
gnalnej ciało dyplomatyczne. Ambasador an- 
g iih k i zwrócił uwagę, iż Fallić es zawsze sta 
rai s'ę utrzymywać dobre stcmuoki pomiędzy 
Francyą, a innemi państwami, w imieniu zaś 
cisła dyplom a tycz nr go w yrazi FalHereso* i u- 
znanie za jego atosunck do ciała dyj 1 >mat>rz 
nego, oraz życzenia długiego życis. Fal cres 
dz ękował i 1 świadczył, iż ttałe przyjazne sto- 
Junai z ciałem dyplcmatycznea. ułatwiały Fran-

S  Z  1 k  '■$ ft ! k  K l  1 O #  S I  1
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państw i usuwały

W  okolicy Aja-

cyi zblżenie się do innych 
powstające trudności.

Pożar-
Konstantynopol (AP).

Sofia spłonęło 100 domów.

Sprawy mongolskie.
Urga (AP). Przez Korostcw :a i ministrów 

mongolskich została podpisana ugoda w spra­
wie powołania n  iłiżb ę  mongolską rosyjskich 
oficeiów instruktorów dla organizowania bry­
gady kawaleryi.

Ze Stanów Zjednoczonych.
Clnclnnatl (AP). Prezes towarzystw* 

międzynarodowego Petcrson został skazany nś 
5,000 dolarów ka-y < raz na rok więzienia z* 
wykroczenie przeciwko pra—u o trustaefc; 38 
obecnych i byłych urzędników towarzystwa 
skazano na więzienie cd 9 miesięcy do jedne­
go roku.

Z halicko rosyjskiego T-wa dobroczyn • 
nóśch

Petersburg (AP). W  Dumie Państwowej 
miało miejsce urt czyste posiedzenie halicko 
rosyjskiego Towarzystwa dobroczynności. W 
zebraniu wzię>o udział przeszło 1000 osób. w 
tej liczbie członkowie Dumy, znani działacze 
społeczni i przedstawiciele stowarzyszeń. M>wy 
wygłosili: arcybiskup Antoni wołyński, który
mówd o prawosławiu i unii w Galicyi, hr. B>- 
brynakij— o resyjakiem odrodzeniu narodowrm 
w Podjaremnej Rusi i doktór Wergun, który 
scharakteryzował rosyjski ruch narodowy w G a ­
licyi. Po n owie W irguna na żad toie publicz­
nością odśpiewano 3 razy bymn narodowy. 
W  s. li zapanował entuzyazm. Mowy zagłusza­
no oklaskami

Petersburg (W  ). Na ponieaziałkowem 
podedzeniu Tuw arzyitw a halicko-rosyjskiego 
Epiakor so.yński A a  oniusz t* ie rd ii, iż rusini 
gal cyjłcy są tylko powierz- hownie uniam i, w 
głębi duszy zaś »ą prawosławnymi Hr. B i  
brynskij uskarż»ł się na uciskanie prawosławnej 
R un Czerwonej p ritz  niemców, polaków 
ż/dów.

S zkoln i.1 70 pryw atne.

Petersburg (W ł). K om isja Rady Pad 
siwa przyjęła w redakcji Dumy Państwowej 
artykuł żądająey motywowania zamknięcia pry 
watnego zakładu naukowego. Władze admini 
stracyjne oraz minister oświaty mogą zażądać 
uwolnienia nauczycieli szkoły prywatnej bez 
składania motywów. Świadectwa szkół pry wal- 
nyen znajdujących się pod zarządem minister­
stwa cświaty zrównane zostają w prawach ze 
świadectwami szkół rządowych.

Pedróż ministra wojny.
Petersburg (AP) Minister wojny wyjcchi.1 

do Sewastopola.

Kenwenc) t  literacka.
Petersburg (AP). Minister spraw zagra­

nicznych zwołał koLferejcyę pełnomocników 
rosyjskich i niemieckich, która zajmie aię spra 
wą konwencci literack.ej pomiędzy Kuayą a 
Niemcami. Obecny był ambasnd.r niemiecki.

J Głód węglowy.
CbirkÓW (AP) W  belach walki z głodem 

węglowym, rada zjazdu górników czyni stars- 
nia u ministrów handlu i komumkacyi j» spra­
wie zwiększenia zdolni śd  przewozowej ns ko­
lejkach przy kopalniach węgla.

Echa wojny japońskiej-
Petersburg (AP). Dba sądowa zatwier­

dziła wyrok petersburskiego sądu okręgowego 
spraw ę uczestnika wojny jepcrGkiej— dymi 

ryonowanego generała-lejtenanta Foka, oskar­
żonego o pocwsrz w broszurze .Kapitan 

wsrc w bitw ę Riaczżowskiej* przez nauczy­
ciel* M.koUjowskiej aLadcmii inżynierów, puł-

taas rtrm t, - r a b - %
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kownika Siwarca. I .ba sądpwa skazała gene­
rała na 3 tygodnfc aterztu w odwacbu w oj­
skowym

Nieodpowiednia redakeya.
Petersburg (Wł.). Rodzianko zapropono­

wał trudoWikom zmienić niektóre zbyt ostre 
wyrażenia w ich Drojekcfe prawa wyborczego, 
gdyż inaczej projektu nie będzie można wydru­
kować Trudowicy zgodzili się, pod warunkiem 
jednak aby treść projektu wskutek takiej zmia­
ny me uciet piała.

Prawa zakonników.
Petersburg (Wł.). K om isja sądowa Du­

my Państwowej orzekła, iż zakonnicy nie mo­
gą sporządztć testamentów. Wniosek o po­
zbawieniu zakonników praw wyborczych kom - 
sya odrzuć ła.

Sprawa Kobylińskiego.
Petersburg (Wł.). Jak wiadomo, w .N ow. 

Wrem.“ ukazat się wywiad z posłem do Rady 
Pań*twa Kobylińskim, który pozwolił sobie na 
wyrażenie, iż w Dumie prawa piszą sklepika­
rze. Wskutek wynikłyca z tego powodu w yja­
śnień Kobyliński] nadesłał Rodzlance list prze­
praszający, RoJzim ko jednak uznał przeprosiny 
za ni-dostateczne, ponieważ listu, mającego 
charakn-r prywatny, nie możaa ogłaszać Mb 
wią, iż Re d sianko zaproponował Kobylińskiemu 
odwołać w  kategorycznej1 formie w  prasie swój 
wybryk pod adresem Dumy.

Oplsku nad maryawltami-
Pttersburg (Wł.) Proboszcz kościoła św 

Jakóba w Wilnie, ksiądz Jasieński ora? były 
poseł do pierwszej Dumy ksiądz Sęgajło po­
ciągnięci zosttli do odpowiedzialności sądowej 
za rzekome namawianie do bojkotwania marya- 
witów. Wileńska izba sądowa księdza Jasień­
skiego uniewinniła, ki. Sąęsjłę zaś skazała na 
siedm dni aresztu. Prokui stor złożył protest 
na wyrok izby sądowej, ksiądz Sągajło zaś za­
skarżył wyrok do senatu. Seuat odrzucił pro­
test prokuratora i Irs. Sągajłę uniewinnił.

Frrjfckt postów a  it ścian
P ettlśourg ł.W ł) Posłowie włościańscy 

postanowili wnieść projekt tnuiM jazenia pro­
centów, pobieranych przez bank włościański.

RÓŻOW

Petersburg (AP). Przybył tutaj wice-miaisfer 
spraw wewnętrznych Dtunfcowakij.

Siełda Petersburska.
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Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów wląsńyćh i  Agency* 

Petersburskiej).

1 Japonii.
ToktO (AP). Konstytucjonaliści nalegają 

na utworzenie gabinet! partyjnego, czy n \c  
wyjątek dla ministrów wojny i m a iy ra m

n  Kioto 30 tysięczny tłum rozgromił re 
dakeye gazet, pop erajacych K auturę, usiłował 
zburzyć demy posłów, którzy prztszli do party i 
Katsury, oraz zburzył kilka budeL policyjnych; 
ranionych i poturbowanych jest ao osób.

3B0-Ittcle Domu Romanowów.
Petersburg (AF). Został ogłoszony Naj­

wyżej zatwierdzony ceremoniał uroczystości Ou 
ebedu 309-le«sia prnow aa5*  D >mu R ot isnowós , 
zgodnie z kłórym d. 21 lutego we wszystkich 
świątyniach Monarchii będą odprawione uro­
czyste nabożeństwa dziękczynne. Po nabożeń­
stwie będzie odczytany manifest Najwyższy. 
N* początku nabożeństwa do świątyń katedral­
nych przyLęds zc świątyń miejskich procesye 
religijne. Po wmach będa aię odbywuły pro 
cesye. Po naoożeńatwte we wszystkich świą 
tyniach będą b ć w dzwony w ciągu całego 
dnia; we wrzystkieb załogach odbędą się pize-

głądy wojsk. O gedż 8 sran a' d. 21 IcUgo
ar wystrzałów armatnich z fortecy obwifśei 
Petersburgowi, źc zna się odbyć ułoczrsty ob­
chód trzecksetlrcia panowania Domu Romano­
wów. Nabożeństwo iroczysie w soborze K a ­
zańskim będzie odprawione przez metropoiiię 
uatenrbuisriego i ładoskiego. N*jjaśniejszy 
Pan, Najjaśniejsza Pani. Cesarrewicz Nastepcw 
Tronu 1 Wielkie Księżniczki raczą udać się z 
paiacu Zimowego do Soboru Kazańskiego. Po 
drodze Najwyższego przejazdu od pałacu do 
soboru Łę lą rozstawieni wychowańcy szkół 
wojskowycti oraz wojsko. Po skończonem na­
bożeństwie Naji łśniejsi Państwo raczą p ow ró­
cić do pałacu Z mowego.

Da, 2 i, 22 i 2390 lutego będą p rzy j­
mowane życzenia dla Najjaśniejszych Państwa 
w pałacu Zimowym, dn. 23-go przyjęcia przez 
Nąjjaśuiejszego Pana wójtów i innych pi z. cl 
stawiciel'' łudności wiejskiej peczem łę iz ie  dla 
n'ch wydany przez D aó r Najwyższy ooiid

Dn. 23  lutego w teatrze Maryjskim d'a 
zaproszonych osób oraz dam Dworu N ajw yż­
szego odbędzie łię  przedstawienie galowe. Da. 
a i-gc lutego w stolicy urządzone będą zabawy 
ludowe. Da. 24 go lutego w pałacu Zimowym 
wydany zostanie obiad galow y dla zaproszeń 
nycb osób i dam Dworu Najwyższego. Z  kom ­
nat wewnętrznych nastąpi Najwyższe wyjście 
do stołu obiadowego.

Fbtwrsbury (Wł.). Komia/a jubileuszowa 
wypowiedz:ała się za utworzeniem instytutu 
pedagogicznego oraz seminaryum nauczyciel­
skiego w każdej gubernii oraz muzeum naro­
dowego w Moskwie. Projekt budowy świąty­
ni oraz kanału ryskiego odrzucono. Krupiea- 
akij proponował utworzyć tysiąc atyyenjyć w 
dla uczącej się młodzieży, wniosek ten jednak 
odrzucono.

Petersburg (W ł). pątryareba antyocLij- 
ski Grzegorz przybywa do Petersburga, gdzie 
weźmie udział w uroczystościach jubileuszo­
wych.

Podałek wojskowy.
Petersburg (Wł.). Podkomisja finanso­

wa Dumy uznała za niemożliwy do prryjęeia 
projekt rządowy o wprowadzeniu poditeu w oj­
skowego z«miast odbywania powinności w o j­
skowej.

Lokaut.
Petersburg (Wł.). W  cwóeb fabrykach 

lokaut zosrał zakończony, aoc robotników w y­
dalono, pozostali zostali przyjęci z powrotem

Dwudziestodoiowy lokaut wyrządzi) ta- 
botnikom strat na i.umę 20,000 rb.

Kary prasowe.
Petersburg (AP). Naczelnik miasta skata! 

redaktora ,Ruskoj Moliwy* za artykuł ,P rty- 
jemne pogłoski* w N-rzc z dn. 2 lutego 01 »z 
redaktora gaiety  ,Dień* za artykuł ,  Amncaiya 
gimnaryaina* na grzywny po 500 rb. ka­
żdego.

N J t D E S Ł A M E .

Do wczorajszego spisu z Kiosku Ludo • 
wego, zŁoomniano przesiać R edakcji w ynoto­
wania puń gospodyń; pizępr. szając Sianow ne 
pŁoie za tę nieuwagę, sekretarz podaje do 
■ udam oś i, te skład gospodyń tego kiosku, 
stanowią Panie:

Bagieńska Tekla, Jakuszewska W acda, 
Komsrnicka Helena, Kunicka Helena, Nowacj;- 
kowa Marsa, Rodowiczowa Stanisława, Szo- 
stkiewiczowa Stamaławows, Wieszeniewsl a 
Marya, Zarębska Zofia.

3 F-Cla CHOMIKmedale U lC IflU  eennfk 
złote nAOlUJl grJtfs

Narzędzia, róże W arstiw a , ul. Ząoda Nr 8, 
ś a o y l  p o p ie id io le  f lc m y  p a l» « i» .

l i
R o.
7P91

WIE IńNłEOałJJCIE NlCPy PRZIIIEMBIENIfl
I Z f t i y W A J C I f  N A t y C H M I I S T  •

p s z y  K A S Z L U ,C H R Y P C E ,K A T A R 2E i w o& ole CHOROBACH! 

DR&ANÓW apDECHOWYCHi&ARDLANVCH.
PROSIMY ZADAĆ IMIĘ D f ^ H O M M E L A .  *

7US6

Nowa Powieść
T e tm a je r  K. Koniec Epcpri F d 2 5§
D a n iło w sk i G . Mą. ya Magdalena R  >. 3 4 ">
S t P U 0  JU Portret. Rb. 1 6 j
G ą s io m w s k i W. Czarny G ucrał Rb 3 —

K o n czyń sk i T. Ostatnia godzina R e. 1 6 1
W ale w sk a C« Kolezauka Stefa Rb. i 20
W alie H . G* A u ra  W eronika Rb. 1
B en so n  F .  Obraz na piasUi Rb. 1 s j
S o h u ri E. Kapłanka L y c  ły Rb. 1 20
M ohorow icz J. J+n Kmocki. Rb 1 20
Jorcm i in k a . Tamta. Rb. 1 2 1
B ro le  A* c -.araa brama Rb 1 2 }

KSS^GARMIA E. WEMDE i S -k a  w  WARSZAW IE.

F o r t e p i a n y  i p i a n i n a

fabryki „A. STRGBL’’ w Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 1 5  d o  5 0 3  r u b l i  i drożej, w y n i f e n  d  B r u b l  
R a p e r a o j a  I a t r a j e n i e .  Ź y l a n o k a  M  2 7 . T e l e f o n  185 .  4095

C e n n a  k l i ą a l  a  b e z p ła tn i e .
P ro jrę  mi przysłsć swój .d re s  tylko w liście zamknię­
tym, a ja  w ysilę  dla obznajmienia bezpłatnie (nie 
trzeba ani penuj^zy, in i n  rek) svs<ij Krccony sa 
mcuczek o H pnctjzmie. Chiromancyl, Flzyon;mice, 
Frenolojii, Grafnlogil i Astrologii z ub.azkamt w tek - 
ś 1 Z trj książki mi>Z'ia aow edzieć się wiele clhka 
wycli rzeczy nowych i ważnycl. o samym sob e i o 
bllzkich przyisciołacb i znijomych; z tej «siąźki łatwo 
o ireślić  c ła rak te r, przeszłość, przyszłość i terrźniej 
aznść Adres: W artzaw s, Piękna 25 Psycho-Frenolog 
Schiller Szkolnik. 7047

Kijowska 1-sza 
Sala licytacyjna

K reszczatyk 37 w prost Proreznej.
Posiada na sprzedaż w  wielkim wy 
borze najrozmaitsze m e b le ,  staro 
iytne i zwyczajne obrazy, graw iury 
bronzy, porcelanę, koi ztowne rze 
Czy, dywany, porryery, gramofony 
i in. Każda rzecz mi. renę oznaCzo 
n t Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
sprzedanych na ltcytacyi rzeczy co 
dziennie od g. ro rano do 7 wiecz 
U s y tM iy a  w  p ią tk i .  7601

A K  T O  S jĘ _ R 0 B I
l^ rośiię p r7ya-.1 L' tŁijrAA sc (7 ra a a  odpow .) to p rzy B K lem y n aa j

p ro s p e k t  w , v jd in ia jq c y  j , s k  z a r o b ić

5 0 - 1 0 0  r s .  i  u r i ę c e j  m i e s i ę c z
p ra c u j^ ć :  a e ie b id  w* tfo m a . F ach o -w . w y k s z t .  z b y te c z a *  

Odltsęj. zaaiioM zkttii, a ie  za w ad z a .

Tow&rzYSiwoTHOMAS H WHITTICK-KUNAU iK°.
P e t c r s b n r " .  N e w s k i  4 0 ł2 . 315-j j

Biutsela 1910. " f S & r s r  Vstvlers 1912. 
“ ‘•S A S S S r^  C O M P A C T

t a k ł a S ó *  HIOEC’4 r  V a r e n  i p  er B e lg ii .
Wolnobieżne, w yr“gu'owane do elektryczności, na 
dają się do rol.iirtwa i orzrrryslu.

P r z e u f a  2 C 0 0  *w u ż y o ł s ,
W  lokoieobilaćh silniki są szczelnie zamknięte.

G e a r a n  ya  d e r u le tn la . 
Przedstawicielstwo na Królest-wo Polskie, Litwę 1 Ruś

Koncerny i Podcórski inżynierowie
W eeeeam w ,  Ż ó ra w in  2 4 . t e l .  CI5-P3, "r-legr. Fonepo-WarSzttwa

34 *:Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie.

7k. śledzie 7 k.
Królewskie świeżegr połowa ma 
łosslone, o dełlkat. Smaku, 7  k. 
sztnks. Magazyn W a slek in a , 
W. W asylkcw. 8, tel. 86 18. 186?

WILNO.
Prenumeratę 1 ogłoszeni* d*

„D7!3RDika Kliowsklagi"

frzy jn n je

ksigga? J. Zan-adzklego

D IP L O M E  ,593

Titus Kalivoda,
K I E  V,

Rue Nicolas, Maison Ni 6.

Vią a >'ls 1’hotel Continental.

Ł c 'S S S l  B iu r o  
R a c h u n k o w e

I p p s e p te jn a n te  
na m a s ty n a o h ,
Kijów, Kreszr.atyk 
43. Tel. 38-64. 11-9=9

Povo2ik°4̂  Anglik
czystej krwi, 7 lat z »tes. do sprzed.,, 
oglądać do 12 g. Buliońsza 5. 7652

BARDZO O U tO  OSOB P .<  E P S Z U O  
WfcOJE ZDROW IU i TAKOW E U l R i t -  

M U IS  P IIZ E Z  U ŻY W AN IE

PARYSKICH
PIGUŁEK PRZEGZTSZC/AJgCTe*

E)-ra KOWENA
(D,. CAUYIMj 

O czyszczają krew i regu
lują czynności kiszek.

Zaw sze przynoszą ulgę. 

Pigułki KOWENA
są Jo nabycia wt wszy.t 
kich ^ptakach i w eAKYZU.

P « . S r .  D e m *  147.

4D81

Sprzcd»je się nledr obecnie prospe­
rujący niew. m i ą i t  K u m a k , k a -
p  :l . u y .  VI'ladom. Krr .zc atyk 41 
„‘łeklawa*1. 7610
f lg le r y  no sprzedania. Pełnej krwi 
v  kasztan !) 1. 4 w,; kary 13 1. 5 
w.; sł arc -gniatiy i l  1. 6 w. "nadzwy­
czajnej budowy; 4 anglo ameryicany 
jo  w jw  kasztany 3 M  ląf db 5 w.: 
anglo normand * 1 4 w, <  Popiel­
ni* kij. gub. m. V7ielkie Lisowce 5 
wiorst od stacyf. 7483

Automobil „*’*3
niej loteryi* - ło do'sprzedania, Kur- 
n:ectn* w). 7525

Chlewnia zarodowa
18 Sztnk przepięknych Knurków 4 
miesięcznych forktzyrów, krsyżowa- 
ryeti odpornych ni zarazy i tyleż 
łeszek p» 25 rb. za pzrntę, oco 
B,?ta Poczta Bałta, wieś Czernecze 
pod. g u b , da Zarządu. 753i 1

T a n ia  K uchnia
Ktda Kobiet Polek — Fundultjow- 
s>a Nr 26 w dziedz:ńcii. założona 
w celu by młodzież ucząca i ę  i la ­
dzie pracy nie mający czasu na pro 
w*d?enfe kuchni w  domu. mogli być 
pewni, U dostują jcdrenie starannie 
pizygotov'ane na iuafle i po C*rie 
kosztu. Cały obiad 30 k , pół obia­
du 20 t .  Cały ob ad w  abonamencie 
miesięcznym 8 rb. 50 k. 5169

„ U f u r o  p r » ^ y  Dobr. i w c .

P o t^ z e b n y  r o ln ik 7482
kawaler do asi bistej pomocy w ’aś 
cicielowi. Stołypinowska 3 .  2

fitiin n m  enerB,c;£Iiy uczciwyL n u i i u i i i  potrzebny zaraz

Wydzierżawię L° f S ,
tuleerną. Przystąpić można z l »oi- 
tałem 5,0u0 rb. Wołyń, Mlropol. W. 
DorożyftSki. 7536

O A T O f i r i i l ł -  I*“ w*lcf2dłiu«łlct- 
nią pr»k-yrą za 

granicą i w kraju, uzdolcony, po­
siada chlubne świadectwa, posr k 
posady on 1 marCi Czarry-Ostrów 
pod. gub. posic-reutaute. Og-odriko- 
wi j. S. 7o.)l

nnrnrłnilr 4ieilBiCl1 lat- *oi.».y;t i y r U U l i l n  poszukuje posady n a ­
tychmiast, p< siada śwLdectwa. Aćr.: 
poczta Zaboru zycz pod. gub B. Strzel 
bicki dla .Ogrodnika". 7622

M lw sa .  a n le  do w ynsjeda z 8-miu 
pok. z wygodami, można na 

czas kontraktów. ^Funduklejowska 
Nr 31. 7628

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. B u
f4 Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
raucżyciru, pracowników biuro 
wycb, masażystiiw etc. Zapisy 
przyjmują aię w  lokalu Biura Pr& 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 3 
do 5 pp, ct?d ien aie  4: d

Mleczarz z dwócniemis, prak 
tyką w  Niemczech 

zc świadectwem, z ukfńczenia 
szkoły mleczarskie] w Ausiryi, pasz 
posady iwlec?arzL A dres:' Borys- 
pol, poiiaws.ciej gub., St»ryńsk* cu­
krownia K, Wiechowskiemu w  maj. 
/  leksaudrowskim 7656

S f r c a d a j a  2  f o lw a r l r i  o wspćin, 
gran. 65 i 78 dzies. stac kolę; t>a 
miejiC. narwa Zrw iasv r*i Wifes 
‘mle;. 56 ruinut., końmt 25 wiorM 
Nid spłarrną rzeką, jerę^ć zahudew 
now., *w> ąt. pomyśl, warun. dla pod 
miej. gos-., łud. poiska. Jest dług 
błnk. Właśc. na miejscu, p ]ew;< 
oub. wileń., p iw , trotki, P.erużG 
skiemu 7571

P A  T  E N T Y
modele i znaki fabryezne 

I n l -  K .  I. O S S O W S K I
Pćt.-isburg W tznie .ieńaii p:. 20 
Beri n, Putsdamerstr. 5 uóó

na nasiona, 95 pudów loco st. 
Szepeiów ki, wv bo, owego 11 
tuuki. z dóbr Szepętowieckicn 
J. W. Józefa hr. Pounkego do 
sprzedania.

DOM HANDLOWY

M IŁOEFDZKI i S - k i
7654 Kreszczatyk 5 m, 20.

O g ro d n ik  z dług. p rak t, pos. dobr. 
swiad znaj. dobr. swój fach, młody, 
energiczny od 2 lut żonaty, chce 
zmierrć posadę. Stacya ld jtowidlów 
ka k*j. gub., w. W Motowidłówka, 
park S. Sicwińskiemu. 7649

ki zaułek '*  6, telef. ryS1 Reksaaend 
nauCzydelkł, Sr^y, sftcyal, rzeaaie-,1. 
i wazeiką iłużbę deaaw ą . W tpól 
mieszkarie dla Szukają ych pracy 
w łodyth kaia!irwek a. a. , ’łchr* 
sko fm . Jatwigł*. TraiCki zaułek-; 
6 w. » j

l .a ń n ie a y  skończ, słucha .z rząd. 
szkoły leśnej w  B olechow ie-G ali 
cya z wieloletnią praktyką leśsą w 
Galicyi i Rosyt, poszuk p o s , dyplom, 
świadectwa prąi pierwszorzędne re- 
fereneye osób powarnych posiad. 
Adres: Kijów, Krągła Uniwersytecka 
b n r 4 dla leśniczego. 7643

© d e s a
p r e n u m e r a t ę  a a

„Oz:enniz Kijewiki”
[ ' j z y j m n j e

K s l« g « 7 2 l i  I 6 ? |) « l« t(

A. Zwierowicza
IcM tfliłB sIk la  bsa

Hi*4akTor sdpswisłiżlaliiy R tg ias Zmijawfk; Drukarnia Pol«k* w Kijowie, u'ic* Freszc*styk 54 38. Wydawm Antoni Z isłsA tkl.


